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„Wiernokonstytucyjna* 
szłachta niemiecka. 


Lwów d. 13 lipca. 

Przemówiła  wiernokonstytucyjna 
wialka własność niemiecka, o której po- 
zyskanie do większości parlamentarnej, 
z razu tak bardzo hr. Badeniemu cho- 
dziło. Onegdaj w mieszkaniu członka 
Izby panów hr. Oswalda Thuna 
zgromadzili się: 
nów ks. Karol Auersperg, 
Chlumecky, ks. Fuerstenberg, 
hr. Kotullińsky, ks, Rohan, 
Stahremberg, ks. Trąutmans- 
dorff, dalej posłowie do Sejmu i do 


niezawodnie pochwały, pod któremi tości, iż zaostrzą przesilenie konsty- daniem tego prawa nie zwiększyłby ki lub nie odczuwa 
skrzypiały wczoraj niewątpliwie wszy- tucyjne, osłabią państwo organicznie owego hałasu, który już nawet po za, bliższych ? 


stkie prasy drukarskie, tłoczące dla na czas jakiś — dokąd nie ulegną sta- 
'liberałów niemieckich w Austryi po-'nowczo w niesprawiedliwej walce. 

,karm duchowy. Szlachetni Niemcy, którzy podpi- 
| W chwili, gdy w Chebie rozjuszo- sali deklaracyę prawicy w obronie pre- 
'ne tłumy prusofilów czeskich wypra-|zydyum Izby, przez opozycyę schöne- 
„wiały burdy uliczne pod przewodnic-. rerowsko-socyalistyczną znieważonego, 
twem posłów Schónerera, Funkego, słusznie powiedzieli, że majestat i po- 
Pergelta, Schiickera i t. p. demonstru-, tega narodu niemieckiego nie poiwze- 
jąc przeciw Austryi, uchwalili we bują krzywdy innych narodowości, gdy 
„Wiedniu przedstawiciele liberalnej obowiązujące ustawy konstytucyjne 


jsłupy graniczne Austryi został prze- 
niesiony. 

Natomiast postanowienie p. mini- 
stra musi w Galicyi i na Ślązku bar- 
dzo żywą akcyę wywołać przeciw 
| niemu. 
| Jakiem prawem rząd wyrządza Po- 
„lakom taką krzywdę? Uzbieranym gro 
: szem założono gimnazynum polskie w 
Cieszynie i nie daje mu się możności 


e 
ze stosunków naj-: Ciasno jej często w swojej gmini 
| (a mówię tu nietylko o zachodnich po- 

To też się mówi o parcelacyi czę !wiatach), rozdrobniła swe i tak nie 
ściowej folwarków jako o jedynym bardzo urodzajne grunta do wąziu- 
środku ratunku w krizis rolniczej i tkich skrawków, nie może się tu wy- 
przeciążeniu hipotek, jako o środku u- | żywić, i tylko patrzy gdzieby wędro- 
właszczenia tysięcy rodzin zdolnych |wać, bo ręce zdrowe a fantazya pol- 
do pracy, wypróbowanych w tej zdol |ska i przedsiębiorczość zdrowego ple- 
ności wród trudów zarobku poza kra-| mienia  niepoślednie. Więc próbuje 
jem, a nawet w krajach zamorskich, | Ameryki, o ile tam znajdzie zarobek, 
skąd ciągle płyną dolary dzielnością |ale równie chętnie szuka go i bliżej, 


i szlachty niemieckiej przystąpienie swo-| 
członkowie Izby pa-'je do ich obstrukcyjnej polityki, a w państwie zupełne równouprawnie- ści. Jakaż krzywda dla polskiej ludno- 
br. równocześnie także i w Celoweu trze- |nie. 


przyznają wszystkim narodowościom rozwoju, odmawiając prawa publiczno- 


Dla Niemca uczciwego dość tej,ści Ślązka! Więc dzieci uczęszczające 


cia grupa posłów niemieckich zobo-| wyższości, jaką jego narodowości na-;do polskiego gimnazyum w Cieszynie 


; bezwzględnej obstrukcy1. 


i Ale prawda — jest jedna 


ks. wiązała się do solidarnego popierania | daje istotna jej wyższość w «świacie mają co pół roku jeździć zdawać eg- 


i faktyczna przewaga polityczna po zamina do Wiednia lub Krakowa? 


myśl nad innemi narodowościami w Austryi. Czyż w obec takich warunków wiele 


Rady państwa hr. Edmund A tte ms, oryginalna w manifeście wiernokon- |Lecz prowokacya i obraza godności rodziców się znajdzie, którzyby chcieli 


dr. Baernreither, hr. Franciszek 
Colloredo-Mansfeld, br. Henryk 
Doblhoff, 
Grabmayr, br. Kielmansege, 
br. Ludwigstorff, Pirko, br. 
Sedlnitzky, br. Skribensky, 
br. Stuergkh, i hr. Terlago. 
Nieprzybycie swe usprawiedliwili: br. 
Louis Berg, hr. Gwido Dubsky, 
br. Schwegl i br. Spens. 

Jak było to łątwem do przewidze- 
nia po enuncyacyach posła Barnreithe- 
ra z ostatnich dni ubiegłego tygo- 
dnia, konferencya wiernokonstytncyj- 
naj szlachty niemieckiej zajęła stano- 
wisko stanowczo nieprzychyl- 
negabinetowi hr. Badeniego. 

Fakt ten sam przez się nie ma do- 
nioślejszego znaczenia praktycznego — 
nie wytwarza on bowiem nowej sytu- 
acyi. Stan rzeczy, wytworzony pod- 
czas ostatniej sesyi Rady państwa ob- 
strukcyą niemiecko-ży dowsko-socyali- 


 stytucyjnej szlachty niemieckiej — 
jmianowicie potępia ona demonstracye 


kich Niemców po za granicą Austryi 
przeciwko rządowi i 
| austryackiemu. Protest ten hr. Oswal 
„da Tunna i jego najbliższych przyja- 
iciół politycznych nie przeszkodził 
wprawdzie temu, iż w tym samym 
dniu odbyło aż dwa zgromadzenia 
Niemców austryackich za kordonem : 
jedno na terytoryum Bawaryi, drugie 
na terytoryum saskiem, na których 
członkowie parlamentn austryackiego, 
stojąc pod sztandarem czarno-czerwono- 
złotym państwa Hohenzolernów, śpie- 
wali Die Wacht am Rhein — i obra 


|dowali przy tem cokolwiek o polityce 


austryackiej.. lecz w każdym razie 
nawet od przeciwników należy się 
wiernokonstytucyjnej szlachcie nie- 
mieckiej uznanie za to, iż miała od- 
wagę w manifeście swoim zająć sta- 


parlamentowi | 


innych narodowości, swawolne niwe-|swe dzieci posyłać do polskiego gim- 
czenie spokoju wewnętrznego w pań-|nazyum w Cieszynie. Jeżeli takie za- 


br. Ehrenfels, dr. polityczne urządzane przez austryac-|stwie, powstrzymywanie prac parla-|miary rządu były w obec gimnazy- 


mentu, rozmyślne narażanie interesów |um polskiego w Cieszynie — to le. 
państwa na oczywiste szkody, z pe-;piej było wprost niedozwolić założe- 
wnością nie jest potrzebne ani dla po- nia tej instytucyi. 
tęgi ani dla chwały niemieckiego na- Jedno tylko usprawiedliwienia mógł- 
rodu. za . {by mieć dr. Gautsch, a to: gdyby 
Inaczej jednak na ten przedmiot] przez nadanie prawa publiczności gim- 
zapatruje się Neue freie Presse — A|nazyum polskiego w Cieszynie — wy- 
z niej czerpie widocznie swoją mą- |rządzoną została niemieckiej narodo- 
drość polityczną „wiernokonstytucyj-|wości krzywda. Ale oto równocześnie 
na“ szlachta niemiecka. Przypisze|g odmówieniem prawa publiczno- 
ona więc sama sobie, gdy tak|scj gimnazyum polskiemu w Cie- 
pojętą „wiernokonstytucyj-|szynie — nadaje minister toż 


nością* przyspieszy 8SAam0-|prawo aż dwom innym prywa- 
chcąc koniec konstytucyijinym pimnazyum na Ślązku, 
grudniowej. w Morawskiej Ostrawie i we 


Frydku, tylko, że to są gimna- 
zya niemieckie. 

Czy to ma nah do uspokoje- 
nia waśni narodowościowych ? 


ODNOWA. 


styczną, po tej konferencyi stoi bez nowisko — choć trochę austryackie... 
zmiany. Tylko szeregi obstrukcyoni- | Wobec teraźniejszego rozjuszenia pru- 
stów wzmocniły się teraz zastępem sofilstwa w pośród Niemców i to jest 
utytułowanych panów „wiernokousty- objawem odwagi cywilnej. 
tucyjnych" o których dotąd nie wia- W dalszym ciągu swojego manife- 
domo było, jaką obiorą drogę. Po raz stu rozwodzą się liberalni panowie 
pierwszy, odkąd istnieje stronnictwo niemieccy o starszeństwie narodowości 
„wiernokonsiytucyjnej" szlachty nie- niemieckiej w Austryi. Czy w konsty- 
mieckiej, przez zbieg okol czności na- tucyi grudniowej, która przecież ich 
stręczała mu się sposobność do ode-| ewangelię stanowi, znajduje się jakie- 
grania bardzo wdzięcznej roli polity-; kolwiek postanowienie, przyznające 
ocznej — i to roli samodzielnej. |niemieckiej narodowości jakiekolwiek 
Spodziewano się po przedstaw nia: | prozogeij žy, aulę przewodnią > je- 


Z Wiednia piszą nam pod dniem 
11 b. m. 
(b) Był tu poseł ślązki X. Świeży, 
— był i u ministra QGautscha dowie- 
dział się o wcale niespodziewanej rze- 
czy a mianowicie, iż prośba o nadanie 
rywatnemu polskiemu gimnazyum w 
ieszynie prawa publiczności musi być 
odmownie załatwioną. 

Ks. Świeży pytał o powody. Czy 
ministerstwo oświaty niezadowolone 
może z wyniku nauki lub ze składu 
grona nańczycielskiego. Odpowiedział 


' lach tej bądź co bądź wpływowej gru- 


nem słowem prawo starszeństwa nad |na to minister, że ze wszystkiego jest 


„Wyższe* względy polityczne dr. 
Gautscha nie mogą na nas uspakaja- 
jąco oddziałać. My musimy przedsię- 
wziąć jak rajenergiczniejsze kroki, aby 
nam krzywdy nie wyrządzono. Koło 
polskie zaś musi stanąć w tej kwes- 
tyi calkiem stanowczo, bo nie może 
stracić zaufania ludności, iż stoi na 
straży interesów kraju i narodowościo- 
wych. : 

W sprawie gimnazyum polskiego 
w Cieszynie pójdzie niewątpliwie Koło 
i polskie tak daleko, jak tego okaże się 
potrzeba, — choċby nawet przyszło 


ręki i przedsiębiorczością polskiego lu- 
dn zapracowane, mówi się o potrzebie 
ułatwienia nabycia ziemi rolnikom o- 
kolie zachodnich, w których wyśrubo- 
wana cena nie każdemu dostępna — 
ale co się faktycznie działa w tym kie- 
runku? 

Nic, albo co się robi, to niedo- 
łężnie | 3 

Radzimy tylko ciągle... więc radź- 
myż, ale przyspieszmyż trochę tempo 
tych narad, zdecydujmy się na jakiś 
krok nie połowiczny i rozpocznijmy 
raz dzieło. 

Chcę i ja wziąć udział w dyskusyi, 
nie bardzo zresztą ożywionej. Może 
ożywi się przez to, może się zbliży do 
wniosków decydujących a może do 
działania konkretnego pobudzi te 
zwłaszcza sfery, które dotychczas mia- 
ły czasu więcej na krytykę, niż na or- 
ganizacyjną Pro akiogajj pracę dla 
ludu i wolały się bawić utopiami i 
szerzeniem waśni społecznej, jak re- 
ET, współpracować dla poprawy jego 
ytu. 

Przedewszystkiem rozprawić się 
muszę z bardzo utartem u nas i w o- 
bradach sejmowych powtarzanem zda- 


niem: że kredyt hipoteczny nie nada- 


je się do zastosowania w sferze inte- 
resów drobnej własności i że jedynie 
ułatwienie kredytu osobistego może 
dać pożądane rezultaty. 

Zdanie to bardzo poważne i warte 


dyskusyi, zwłaszcza, że w praktycznej, czny, na moim własnym gruncie 


byle był odpowiednim. 

Praktyka własna mię poucza, że ta 
forma zarobku, jaką jej sam kraj 
nasz daje w dzisiejszych czasach, nie 
może jej zadowalniać w zupełności. 

Przed kilku laty zajmowałem się 
akcyą skierowania prądu robotników 
jrolnych z zachodniej Galicyi do go- 
spodarstw większych we wschodnich 
powiatach. Wobec indolencyi ludności 
ruskiej, która pomimo gęstego zalu- 
dnienia we wielu miejscach zaledwie 
swoje własne obrobić może posiadłości 
— przedstawiało takie sprowadzanie 
robotników polskich przynajmniej tę 
korzyść, że ułatwiało intenzywniejsze 
gospodarstwo i chroniło od klęsk wy- 
n'kłych z zaniedbania robót, co w pro- 
dukoni okopowizny tak wielką gra 
rolę. 

Przekonąłem się jednak wkrótce o 
pewnej zasadniczej wadzie stosunków 
naszych z której, wynikło, że prąd, o 
którego rozwoju marzyłem, w zna- 
cznie mniejszym rozmiarze się utrzy- 
muje, niżby to było pożądanem. A wa- 
dą tą jest fakt, że zapłata, którą dać 
może rolnik podolski lub pokucki, jest 
zbyt niską, aby mogła zwabić ludzi 
z tak daleka, choć sama w sobie jest 


,— ze względu na koszta podróży i 


żywienia — zbyt wysoką, aby przy 


„dzisiejszych cenach zboża znajdowała 


w budżecie gospodarczym należyte po- 
krycia. Stąd też wypłynął ten prakty- 


0- 
konsekwencyi doprowadziło już do tak znany reznltat, iż robotnicy pórzadni 
pożytecznej akcyi, jak wspieranie in-. (miałem ich do żniwa ze wsi Bukowi- 
stytucyi dla kredytu osobistego, więc ny pod Zakopanem) wole!i pójść w na- 


towarzystw zaliczkowych, kas oszczę- 
dności i Raiffeisenowskich po powia- 
tach, z czego doniosły 
na przeciw lichwie i upłodnienie oso- 
bistej przemysłowo - handiowej przed- 
siębiorozości musi wyniknąć. Ale pre- 


ożytek, obro- | 
igoryi, której 


stępnych latach do Ameryki, & ci, któ- 
rych miesałem potem z Rzeszowskie- 
go i innych okolic, należeli do kate- 
sprowadzenie przy ni- 
„skich nawet cenach płacy — zupełnie 
'się nie opłaca. 


py politycznej, iż wierna swej nazwie 
podejmie ona może akcyę pośredniczą- 
cą, w tem ciężkiem  przesileniu poli- 
tycznem przez jakie obecnie Austrya 
przechodzi — w przesileniu, które, 
w pierwszym rzędzie zagraża 
konstytucyi grudniowej. Lecz 
wygodni niemieccy hrabiowie i baro- 
nowie łiberalni zanadto długo przy- 
zwyczajali się do biernej roli ślepych 
wykonawców wskazówek „liberalnego* 
dziennikarstwa wiedeńskiego, ażeby 
w tak niezmiernie trudnem położeniu 
jak teraźniejsze, zdobyć się mogli 
na krok samodzielny. Poszli więc i 
tym razem za natchnieniem, czerpa- 


wiada pan poseł Wolf — narodowo- 
ściami ? 

Nie; w konstytucyi nie ma o tem 
mowy. A więc czegoż chcąc wierno- 
konstytucyjni panowie? 

Z szlachtą „liberalną“, czy bez niej, 
stanowią obstrukcyoniści niemieccy 
nawet w połączeniu z socyalistami, a 
nawet i z panem Danielakiem, który 
im akces w Wieliczce przyobiecał, 
mniejszość w parlamencie i mniejszość 
w ludności państwa. Litera konstytn- 
kę jest także przeciwko nim. Nie- 
chajże krzyczą, jak chcą, niech de- 
monstrują, jak chcą — nie zdołają 


innemi „niższorzędnemi* — jak po-|zadowolony ale wyższe polity- 


nem z artykułów Neue fr. Presse. Po- 
szli za niem ślepo, jak na przyzwy- 
czajonych do roli biernej wykonawców 


przystało. W nagrodę czekają ich też 
68 
A ą | i 
A LED 
Napisat 
Wiktor Cherbuliez. 
(Ciąg dalszy.) 
A marszcząc brwi, rzekł: — to, co 


pani nazywasz dumą, mnie się wyda- 
je otwartym buntem przeciw Bożemu 
prawu. Powiedz pani raczej, że ma 


wielki zapas pychy, a pycha nigdy nie! jak na to, aby być w ciągłej obawie, jtej tragicznie, mówił dalej. Jeżeli to 


bywa cnotą. 
Potem dodał tonem stanowczym : 


— Trzeba, aby ten pyszałek poddał się! przywiązania i skryte wzruszenia złe- |tylko od pani samej osłodzić mu nie- 


albo ustąpił | 


Hrabina była zakłopotana. Tak jest, | wszystkiego. Tak jest, ludzie byli dla siebie resztę i obowiązuję się w cią- 
to ; niej surowi. Czyżby > JE : 
eszcze jakie nieszczęście! Właśnie to,'tak bardzo winną? Zawsze starala się! ogrodnika, obyczajów wzorowych i ta- 


nieszczęśeije weszło do jej domu. 


nąrzucić swojej woli większości. Z po- 
lityki ich odnoszą korzyść tylko żydzi 
i Madyarzy, a Niemcy mogą odnieść 


mu trudzić monarchę PO aby rar 


czne względy skłaniają go do; czył w rzecz wglądną 


wstrzymania się z nadaniem pra- 
wa publiczności. 

Gdyby p. r ta Rt En 
małych względach politycznych“ z 
latwo byloby oib ka mianowicie Kredyt parcelacyjny 
że w obec buntowania się Niemców 
austryackich przeciw rozporządzeniom |u nas i w innych dzielnicach. 
językowym dla Czech i Morawii — nie | 
chce ich p. minister draźnić Ślązkiem. Parcelacya stanowczo nie ma szczę- 
Że mówił jednak o „wyższych“ — |ścia w Galicyi. 
domyślać się można, iż chyba napra- Ojej potrzebie mówić, byłoby roz- 
wdę myśli o objęciu teki prezydenta |wodzeniem się nad kwestyą tak ele- 
ministrów po hr. Badenim i nawet w |mentarną, jak przeludnienie, emigra- 
drobiazgowy sposób kaptuje sobiejcya z jednej a zadłużenie większej 
Niemców. Ani bowiem skutkiem odmo-| własności 1 trudność utrzymania się 
wy polskiemu gimnazynum w Cieszy-|na szlacheckim średnim majątku z dru- 
nie nie osłabi krzyku Niemców zajgiej strony... 


misa jego błędna, a szczególnie dla) Jak odmienny byłby jednak cel 
akcyi parcelacyinej szkodliwa. Bo, że takiej wędrówki chłopa polskiego, gdy- 
bez poważnego kredytu hipotecznego by ta miała w rezultacie zdobycie zie- 
akcya taka tylko jak najdrobniejsze mi, którą kocha, o której marzy z ca- 
mieó może rozmiary, dyskutować nie łą siłą naturalnej prostoty i świeżości 
trzeba. na własnej roli urodzonego rolnika | 
Włościanin zasobny w większy ka- Czyżby nie było pewnem, że ci wszy- 
pitał, t. j. taki, który z Ameryki po-,scy, którzy gotowi na tak hazardo- 
wrócił z zarobkiem. jest z jednej stro-,wne wyprawy do krajów obcych o ję- 
ny zjawiskiem tylko sporadycznym, a zyku nieznanym, poszliby chętnie w 
z drugiej strony, wróciwszy z dalekiej strony o tyle bliższe, gdyby im tam 
wędrówki, tak jest już syty wędrowa- ułatwiono dostanie tego, czego pra- 
nia, iż o ile możności zakupuje się w gną? 
swojej gminie, chociażby w niej po-| A ułatwienie to czy w czem innem 
siadłość tak miał przepłacić, jak to może polegać, jak w kredytowanin im 
rzeczywiście w tylu zachodnich po-, kapitału za którego zdobyciem gotowi 
wiatach możemy skonstatować. Pilno pędzić przez ocean? A ten kredyt 


mu przytem ulokować kapitał «v zie- 
mi, więc nie ma czasu szukać i cze- 
kać. Reszta ludnosci za to w innem 


oczywiście nie innym byó może, jak 
„hipotecznym, a przyt»m szerokim 
i łatwym. 


una W || m A PORZ WA 


chyba tę jedną korzyść wątpliwej war-' rozporządzenia językowe — ani na- 


długiej nieufności i do siebie i do; piękności zimnej i surowej, wyczytała, 
niego poczuła w sobie, bez zwrócenia że przybył do niej zdecydowany zadać 
na to jego uwagi rosnące w głębi du |cios stanowczy, że postanowienie jego 
szy przywiązanie do jego charakteru, | było nieodwołalne i że nie można by- 
dziwactw, wykładów i osoby i nie-iło od niego nic wytargować, nawet 
kiedy dźwięk jego głosu wprawiał ją | zwłoki. 

w drzenie. Kobieta ta bez skazy i — Žądasz pan tego? zapytała to- 
plamy już się nie broniła. Powiedzialłai nom ofiary, zwracającej się do kata. 


Któż jej nie zna z własnej prakty- 


dzie byli dla niej bardzo surowi. R na sobie w tej chwili cechy |wole: hrabina nie mogła znieść jego 


blasku. Zgięła się pokornie i nie wy- 
powiedziawszy ani słowa, prosiła o 
przebaczenie. 

Mx»rgrabia wstał, skrzyżował ręce 
na piersiach i zawołał: 

— Pani, Pan Bóg mniej jest za 
zdrośny o bogów, którym składamy 
lofiary w obliczu słońca, niż o bogów, 


jest położeniu. i 


mmm ee 


Innej tu drogi nie ma. Jesli uzna- 


r o e MŘ 


również, aby ktokolwiek widział, co|wydawał najmniej dostatecznym a naj- 
się odbijało na jej twarzy. Chciała ze | bardziej głupim. ! rzeba wszystko prze- 
wszystkiem skończyć natychmiast, wy- | widzieć. Może nadejdzie dzień, w któ- 
powiedzieć wszystko, na czego wypo-|rym nieco niepewne wierzenia moje i 
wiedzenie skazano ją niedawno. Dy-|religia przyrodzona nie będą mi mo- 
piomacya, kruczki ani zwroty retorycz-|gły wystarczyć. Jeżeli będę zmieniał 
ne, nie nie mogło zażegnać nieuni- | przekonania, nie będzie nikt miał po- 
knionego przeznaczenia. Czuła sięjak |trzeby wskazywać mi drogi ku kościo- 
,by porwaną przez koło rozpędowe:'łowi, ja sam z własnego popędu na 


sobie na uspokojenie: „Ja mam lat 
,pięódziesiąt, on ich nie ma jeszcze, 
trzydziestu, jest młodym człowiekiem, | 
karmi mnie swoim swoim duchem ij 
porusza mi serce swoim głosem, ale z; 
tem wszystkiem mógłby być mi sy- 
nem.“ Kochąła go niewinnie, ale dosyć; 


iże go kocha zanadto. Dzięki jemu pe- 
znała równocześnie radości czystego | 


go... Trzeba się było wyrzeo tego 


naprawdę była 


tórego się najmocniej obawiała, to,|byó wstrzemięśliwą, była surową dla 
na którego odwrócenie i zażegnanie |miebie samej i czuwała nad sobą nie- 


znżywała całą swą kobiecą dyploma- 
cyę. Przyszła jej na pamięć słodycz 
lat upłynionych, które jaż nie wrócą, 
wszystko to, czego ją Sylwery nav- 
czył, pierwsza roślina, którą dla jej 
nauki namalował przed jej oczyma, 
sposób, jak przygotowywał dla niej 
endzle i miseczki, w których rozra- 
Piat farby, długie wieczory, spędzane 
razem, które się im krótkimi wyda- 
wały, wspólne uwielbienia, rozmowy 
zawsze poważne, do których się mie- 
szał wdzięk tejemny, żywe a zabawne 
wykrzykniki młodego mistrza, który 
wymagał, aby go uczenica szybko poj- 
mowała, uwaga, z jaką się pilnował, 
aby nigdy nie przekroczyć granie 8za- 
o.”ku i niecierpliwość, jaka go chwy- 
tuła na powolność jej umysłu. Prze- 
straszyła się przyszłości. Jakaż pust- 


ustannie, toteż on niczego się niedo- 
| myślał. 

Przypomniała sobie, co gdzieś czy- 
tała, że pewna zakonnica już nie mło- 
da, wezwana do oddania całego swe- 
go majątku na rzecz całego klasztoru, 
zatrzymała d.a siebie mały drogi so- 
bie ogródek. Dopiero w późnym wie-; 
ku wstąpiła w nią łaska i dopiero po 
długich walkach zgodziła się oddać 
klucz do swego ogrodu, bo klucz ten | 
był zarazem kluczem do jej serca. 
Hrabinie się wydało, że los tej mniszki 
mniej był twardym niż jej własny, bo 
mniejszy uprawia ból oddać Bogu o- 
gród niż ogrodnika. 

Pan de Couleyreux uszanował smu- 
tne jej zamyślenie. Po długiem mil- 
czeniu, obudziwszy się, hrabina spoj- 
rzała okiem osłupiałem i na twarzy 


ka! co za Opuszczenie! Naprawdę lu-| margrabiego 0 delikatnych rysach, 


— Ządam, odparł tonem tak sta- | których wielbimy w cieniach własnego 
nowczym i tak rozkazującym, że pani; serca. 
Limies'owa, gdyby była obecną na tej | 
konferencyi, nie byłaby już wątpiła, 
czy może się w nim łączyć talent 
przekonywania ludzi z czarem rozka- 
zywania... Nie bierzże pani sprawy 


którego się właśnie przed chwiią po- 
zbył. 


uczucie ludzkości nie pozwala pani|tość. 
odprawić pana Sanvagin'a, to zależy — Biedny chłopiec — pomyślał — 
nie przeczuwa, co go czeku. 

I pożałował, że nie ma możności 
wyznaczyć mu pensyi pod wyraźnym 
warunkiem, aby się ten niebezpieczny 
botanik, wywierający wpływ czaro- 
dziejski na otoczenie, wybrał szukać 
roślin w okolice bardzo dalekie. 

W dwie godziny później Sylwere- 
go podczas obiądu sam na sam z pa- 
ręce, brał udział w wielu sprawach, a|nią de Rins uderzył posępny wyraz 
salon jego, prawie pusty, w którym|jej twarzy i długie milczenie. Zapy- 
ułożono niejedno małżeństwo, w razie |tał, czy nie czuła się chorą, hrabina 
potrzeby służył za biuro sług. Mima zaś nie odpowiedziała ani tak, ani nie. 
to propozycya jego wydała się jejj Wniósł z tego, że musiała dostać ja- 
śmieszną, to też odpowiedziała mu z|kąś niepomyślną wiadomość i o sto 
pewnem drżeniem w głosie: mil był od przypuszczenia, aby on 

— Nie trudź się pan. Jeden z jegojsam mógł być w jakimkolwiek stopniu 
pomocników jest inteligentnym pomo- | przyczyną jej melancholii. Jak każdego 
cnikiem, postaram się więc jego wy-|wieczora, tak i dziś poszli ną kawę 
kształcić na przełożonego. do salonu, lecz hrabina wbrew zwy- 

Chrześcijanka poddała się, ale ko-, czajowi poszła usiąść na niskim fote- 
bieta chciała się zemścić, więc rzekła: lu z filiżanką w ręku tuż koło komin- 

— Są ludzie, których nie można ka tj. jak można najdalej od lampy, 
zastąpić, można ich tylko żałować. której światło w ten sposób, przy- 

Margrabia uczuł, że mu stawiają |ciemnione jeszcze różową gazą, do 
opór, porwał go więc głuchy gniewi|niej nie dochodziło. W chwilach zgry- 
wlepil w nią wzrok orli, którym prze-,zoty lubiła oień, a gdy miała ciężki 
nikał dusze do głębi i łamał krnąbrne obowiązek do spełnienia, nie lubiła 


łaskę, okazując się hojną. Biorę na 
gu dwóch dni znależć pani zręcznego 


kiego, co będzie miał wszystkie cno- 

ty tego niegodziwca, a być może, że 

i takie, których on nie posiada 
Hrabina wiedziała, że miał długie 


"po cóż przedłużać męki ? 


|  — Panie Sauvaginie — odezwała 


na mszę św. 
Na razie osłupiał. Ze wszystkich 


było najmniej spodziewane. Jak gdyby 
się chciał upewnić, że to ona sama 
mówiła, i wiedzieć, co było na jej 
twarzy wypisane, podniósł na chwilę 
zasłonę z nad lampy i przekonał się, 
że hrabina miała cerę siną a usta za- 
ciśnięte. Widocznie rzecz była powa- 
żną. Walcząc z ogarniającem go wzru- 
sBzeniem, odpowiedział : 

— Jeżeli pani mnie prosisz, czy 
rozkazujesz, bo to w niniejszym wy- 
padku na jedno wychodzi, abym co 
niedzieli chodził na mszę św., to od- 
powiem, żeś pani długo czekała na 
postawienie mi takiego żądania. W do- 
datku nic podobnego nie ma w wa- 
runkach umowy między nami. Dotych- 
czas szanowałaś pani moje wątpliwo- 
ści tak, jak ja szanowałem pani pobo- 
żność. Zdaje mi się, żem powiedział 
pani, iż nie jestem niedowiarkiem z za- 
sady i wcale się nie gniewam ani na 
Kościół ani na jego dogmaty. Są za- 
gadki, których rozwiązywania zrze- 
kłem się raz na zawsze. Pełno wokoło 
nas tajemnic, których ani czasu ani 
ochoty nie mam zgłębiać, a dodam, że 
ze wszystkich tłómaczeń, jakie można 
było wymysieć dla zrozumienia wszech- 
świata, materyalizm zawsze mi się 


„nią wejdę, ale we wszystkiem tem, 
co dotyczy mego sumienia, nie będę 


Wychodząc, wróg bogów, zadowo-!się nagle — cobyś pan na to powie- szedł nigdy za popędami cudzymi, bo 
lony ze zwycięstwa, spostrzegł zda-|dział, gdybym pana poprosiła, abyś na chcę, aby nikt mnie nie podejrzywał, 
la rywala, o niczem nie wiedzącego, i przyszłość co niedzieli towarzyszył mi że wypełniam obowiązki religijne z mu- 


isu, z hipokryzyi, albo dla zysku... Mu- 
'szę wreszcie pani powiedzieć, że jej 


Ogarnęła go na chwilę szczera li- zdarzeń, jakie tylko zajść mogły, to | żądanie zadziwiło mnie do najwyższe- 


go stopnia i prawie mam ochotę przy- 
puścić, że pani ulegasz w tej sprawie 
czyjejś suggestyj... Tak jest, pani, pani 
to wprawdzie sama mówiłaś, ale mnie 
się zdawało, że w jej słowach poznaję 
głos czyjś inny. 

Nagle, jakby z natchnienia wy- 
krzyknął: 

— Ach rozumiem już, co się dzieje! 
Poza tem wszystkiem kryje się brzydki 
spisek. Dziś popołudniu widziałem pa- 
nią Limiós'ową, jak wychodziła z willi 
pana de Coulevreux, a w dwie godziny 
później pan ten był u pani. Atak wy- 
szedł z Sadu Figowego: Trayaz się 
mści, a paui jesteś narzędziem jego 
zemsty, 

— Powiedz pan raczej, że jestem 
jej ofiarą — odparła głuchym głosem. 

Czułe to słowo wcale go nie wzru- 
szyło: miał w tej chwili serce z ka- 
mienia. 

— Ach, to tak! Spiknęli się, aby 
mnie stąd wypędzić, a ponieważ roz- 
kaz wygnania przyniósł człowiek, któ- 
remu pani niczego nie możesz odmó- 


wić... 
(C. d. n.) 
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ną jest rzeczą, że kredyt oscbisty, jaki Galicya otrzymała, ani w części|który usiłowałby „dopełnić“ oceanu 
wśród włościan bezpieczną jest loka- me pokrył strat, poniesionych sku-|wodą ze studni. Patryotyzm żywioło- 
cyą kapitałów ruchomych, choć natu- 'tkiem ubytku prawa wydzierżawiania| wy albo w kimś jest, albo go nie ma, 
ralnia pod względem oprocentowania ' propinacyi w dochodach właściecielija wówczas nie pomogą książki... ; 
tak wysokie jeszcze stawia wymaga-, ziemskich. A gdzie dobra królewskie, Co się tyczy strony „oywilizacyj- 
nia, to powiedzieó aobie musimy, że, gdzie kościelne? Gdzie to wszystko, |nej* patryotyzmu, za„ewnes— kształ- 
i dla kredytu hipotecznego właściwe co zabrali cd nas urzędnicy Czesi,|ci się ona czytaniem i rozmyślaniem 
znaleźć tutaj powinniśmy drogi, gdyż którzy tak długo z Niem'ami gospo-|o najpiękniejszych chwilach historyi 
on dopiero radykalną poprawę stosun-|darowali po naszym kraju? Niechże|swego kraju, o czynach jego bohate- 
ków może sprowadzić. dr. Russ wyliczy te podarunki, którejrów.. Współcześnie jednak mówi ro- 

Ależ przykład byłego banku ru-.rząd poczynił Galicyi! Może koleje?|znm, że piękne chwile i wielcy boha- 
stykalnego! — ktoś zawoła jeszcze., Bylbyśmy ich nigdy nie dostali, gdy-|terowie istnieją nietylko w naszej 
Więc o nim dwa słowa, zanim przej- by nie względy... strategiczne. Posło: | historyi i że Polak, który chciałby po- 
dziemy do sposobów, którymi w in-;wie i dzienniki innych krajów przy-|siadać pełną duszę ludzką, musi roz- 
nych dzielnicach tej samej Polski rzą- zwyczaiły się już wytykać posłom z|wijać i uszlachetniać ją zapomocą hi- 
dy obce przeciw nam rozwiązały Galicyi, 1ż z pełnymi koszami powra-lstoryi wszechludzkiej. Polak, Francuz, 
ten problem. Bank rustykalny powstał cają zawsze z Wiednia do domów, al Włoch, Niamiec itd. jest i musi być 
w czasach, w których z dwóch powo- ogół oislitawski bierze ten frazes za | przedewszystkiem — człowiekiem ucy- 
dów powstać był nie powinien. Wło- prawdę. Czas, by Niemcy, a także ijwilizowanym, to darmo!.. Gdyby zaś 


ścianin był niedojrzałym dla łatwego zusklepić się w jakiemś spe- 


"Czesi przestali wojować z nami fraze-| chciał 


„ kredytu. To pewnik pierwszy. Jeśli|sami, a trzymali się więcej fuktów.|cyalnem życiu duchowem, zostałby... 
sami przyznajemy, że i wyższe, oświe | Wtenczas dowiedziliby się wszyscy, |polskim chińczykiem, to jest — wyna- 
cone warstwy społeczeństwa naszego kto w rzeczywistości jest protegowa-irodowiłby się w najgorszy sposób. 

w pewnej aż nadto znacznej mierze ny i pieszczony, a kto krzywdzony. Słowem — według mego osobiste- 
także w niedawnych czasach niepro- Cóż bo n. p. w tstatnich latach kraj|go przekonania — wyraz Polak, ozna- 
duktywnie, lekkomyślnie umiały sko nasz od rządu uzyskał? Za Dunejew-|cza gatunek, jak wyrazy: sosna, wie- 
rzystać z postępu finansowości euro- skiego nałożono na nas nowych Ż0jrzba, wróbel, pszczoła itd. Pracować 
pejskiej na polu kredytowem, to cze- miljonów podatków, a dziś znowu na-|nad sosną, ażeby była sosną, albo nad 
muż się dziwić, iż pożyczki banku łożono nam nowe podatki! Oto wszy-|wróbiem, ażeby pozostał wróblem, jest 
włościańskiego. często brane z namo- stko. Swój. |to taka sama niedorzeczność, jak np. 
wy niesaumiennych agentów tej insty-! (Przyp. Red. Do wyliczenia cośmy |chcieć ze sosny zrobić jodłę, albo wró- 
tucyi, szły na sódkę? A drugi pewnik od rządu uzyskali dodać możemy :;bla przemienić na szczygła. 

ten, że czasy fankcyonowania banku Odmowę nadania prawa publiczności} Lecz zupełnie inny sens ma praca 
schodzą się z okresem t. z. ekonomi- gimnazyum polskiemu w Cieszynie). „nad sosną i nad wróblem, ażeby — 
cznego rozkwitu Austryi, gdzie roz- każde z nich w swoim gatunku dosię 
kiełznana spekulacya wiedeńska wy-. J gnęło najwyższej doskonałości. Tem 
robiła szał podebny wśród inteligen. O patryotyzmie. jednak nie zajmuje się patryotyzm, 
cyi i kapitalistów po krajach koron | lecz cywilizacya... Dopiero pod wpły- 
nych i uczyła szifuwać pożyczanym Jak wiadomo już naszym czytelni: |wem ogólnie ludzkiej i wysokiej kul- 
groszem, jak gdyby miała pewność, kom, pojawiła się niedawno temu w|tury, wszelki patryotyzm nietylko po- 
że każde przedsiębiorstwo udać sią Warszawie broszura polityczna „Bar-| zbywa się cech ostrych, a nawet dzi 
musi i każdy dłażnis z pewnością tka z za Wisły“. Broszura ta znalazła kich, ale jeszcze na tle powszechnego 
przyniesie li:hwiarskie odsetki od ka- mnóstwo odpowiedzi, a jedną z nich, życia staje się oryginalnością piękną i 
pitału, który mu się prżyczy. mianowicie „Franka z nad Wisły“ zaj: użyteczną. 

Spekulowano we Wiedniu, speku- muje się w ostatniej kronice tygo-| Dom Francuza, jego sprzęty, na- 
lowano we Lwowie, a tym samym du dniowej Kuryera Codziennego Bolesław czynia, potrawy, jego muzyka, poszya, 
chem przejęty agent banku rustykal- Prus i tak pisze: malarstwo, jego wreszcie rozrywki, 
nago spekulował na prowincyi, nie, Szanowny autor w ogólnych zary- lnb sposoby wyrażania smutku, inne 
hajo o to, że chłop przepije poży- sach godzi się na „program cywiliza |są, sniżeli dom, sprzęty, sztuka itd. 


eakę, wszak od ilości tych pożyczek cyjno-narodowy* Bartka, lecz jedno-! Niemca. Gdyby zniszczył kto narodo- 
hosyła się tantjema, a z tej się żyło cześnie mówi: „Zdaje się, że podobny |we cechy francuskie, w celu zastąpie- 
lud posyłało wiedeńskim wechselsztn- program równie dobrze pasuje do na-imia niemieckiemi, popełniłby błąd i 


bomi Oto historya. Krach tu i tam rodu polskiego, jak włoskiego, hiszpań”| występok. Albowiem zubożyłby ludz- 

był nieunikniony. Została nauka, a ta skiego i t.d. Czy więc nie należałoby; kość o cały świat nietylko wyrobów i 
niechaj nam służy i przydaje się teraz, uzupełnić go w taki sposób, ażeby |zwyczajów, ale uczuć i poglądów. 

kiedy na trupie poronionego niedo- ten, kto zechce wykonywać ów pro- Cywilizacya jest dlatego tak bo- 

rodka wyrosnąć musi utwór zdrowy gram, nie zapomniał, że jest Pola- gatą, tak wspaniałą i tak drogą, że 

i silny — i niezbędny. i kiom“. |w niej zarówno małe, jak i wielkie 

Henryk Wielowieyski. | Szanowny „Franek“ wiedząc otem, zjawiska ukazują się prawie w tylu 

Jak potężuą rolę w życiu odgrywają odmianach, ile jest narodów. Na do- 

„uczucia, radzi nie zapominać o kształ-, wód przypatrzcie się prostym rze- 

|oeniu uczuć patryotycznych. Uczuć czom, jak łyżka, obuwie, nakrycie gło 


|tych — podług Franka — istnieją dwa wy, albo złożonym zjawiskom jak we- 
Korespondencya. |"YPY : dobre i moralne, tudzież złe ijsele, taniec, pogrzeb, odwiedziny — u 
Karisbad 10 lipca. 


niemoralne Dla rozbudzenia w sobie | rozmaitych ludów świata... A przeko- 
(Polacy w Karlsbadzie. — Pemnik wiskiewicza. miętywać najpiękniejsze chwile z dzie- sam przedmiot, albo — iłoma spo- 


uczuć „dobrych“ należałoby: „rozpa-,nacie się, ile postaci może mieć ten 
— Trecho polityki.) 
do 


W- obecnym roku zjechało się 
Karlsbadu z całego świata więcej osób 
aniżeli zazwyczaj, jedynie Anglicy i 
Amerykanie nie dopisali. Przybyło 1ch 
tylko kiłkadziesiąt rodzin, lecz i te 
nie biorą Żadnego udziału w towarzy- 
akiem życiu tutejszem ; trzymają się 
osobno, zamknięci w własnem kółka 
w nowych wspaniałych willach nad 
Parkstrasse. 

Polaków jest wielu, przeważnie z 
Królestwa. Z Galicyi spotykamy tu 
posła Włodzimierza Gniewosza, br. 
Harracha, Władysława Morawskiego, 
Stanisława Komormeckiego, Tadeusza 
Cybulskiego, Tadeusza Kownackiego, 
dr. Hoszarda ii. Odjechali już z Karls- 
badu pp. Józefowie Mącińscy, księżna 
Jerzowa Czartoryska, Władysławowie 
Gniewoszowie z Koatów. 


Sprawa postawienia pomnika Mic-|ma jakby dwie strony: jedną — ży-. 


kiewicza w Karlsbadzie, zainicyonowa- 
pa przed kilku laty, jak wiadomo, 
przez posła Włodzimierzą Gniewosza, 
. Winiarza i kilku jeszcze Polaków, 
bliską już jest urzeczywistnienia. Ini- 
cyatorowie pomnika, przy pomocy je- 
szcze pp. Koluczkowskiego, dr. Hasse- 
wicza, dr. Stychego i dr. Kretowicza, 
zebrali pomiędzy Polakami w Karlsba- 
dzie 4000 zł. i z tą skromną sumą 
przystąpili do wykonania swej piękuej 
myśli Artysta rzeżbiarz p. Barącz zo. 
bowiązał się wykonać pomnik niemal 
bez wynagrodzenia, za zwrotem ko- 
nztów. Otóż przed kilku dniami bawił 
tu p. Barącz dla zamówienia i przy- 
gotowania postumentu z granitu cze- 
skiego pod pomnik Mickiewicza. Biust 
naszego wieszcza mający stanąć na 
tym postumencie, wykonany przez Ba- 
rącza. jest już gotowy, a nawet został 
już odlany w giserni rządowej w Wie- 
dniu. Ci, którzy mieli sposobność o- 
glądać ten binst, wyrażają się o nim 
z największymi pochwałami i mówią, 
że nie ustępuje on w niczem stojącym 
tu już pomnikom Kórnera i Petćfiego. 
Binst ten w krótkim już czasie zosta- 
nie tu sprowadzonym i odlanym i tak 
Karlsbad prędzej miać będzie pomnik 
Mickiewicza, aniżeli Kraków. Ale też 
pomnikiem Mickiewicza w Karlsbadzie 
zajmowało się tylko kilka osób dobrej 
i gorącej woli, a pomnikiem Mickie- 
wioza w Krakowie olbrzymie komitety, 
najcięższe machiny na świecie. 

Polityką mało się tu zajmujemy, 
ale w obec dzisiejszego chaosu poli- 
tyoznego nie sposób o nią nie potrą 
cić. Bawią tu posłowie młodoczescy 
dr. Kaizl i dr. Engel. Rozmawiałem z 
nimi o ugodzie z Niemcami. Czesi, 
jak mówili mi obaj posłowie, są go- 
towi do układów, ale nie mają na- 
dziei, by jakakolwiek ugoda mogła 
przyjść do skutku. 

Poseł dr. Russ wypisał tutejszemu 
burmistrzowi epistołę, w której znow 
zarzuca Polakom, że rząd sowicie nas 
nagradza! Chciałbym go zapytać: jak 
i czem? Od lat stu Czesi tysiąc razy 
więcej otrzymali od rządu na potrze 
by kraju, aniżeli my. Najlepszym tego 
dowodem bogactwo i dobby. Czech, 
a nędzą i zaniedbanie Galicyi. Miljon 


|jów naszego narodu, czytać życiorysy 
|narodowych bohaterów, starać się po- 


| znać, zrozumieć i odczuć naszych 
wielkich poetów, malarzy, kompozyto- 
rów it. d.*'. Do uczuć ujemnych i 


„złych* należy : „nieufuość, nienawiść, 
wstręt*, takich naprzykład haka- 
tystów, którzy są naszymi zdeklaro- 
wanymi wrogami. 

Ponieważ artykuły niniejsze mają 
na celu nie narzucać jakiegoś zdania, 
lecz — pobudzić czytelnika do samo- 
dzielnych rozważań, więc z całą szcze- 
rością powiem: co myślę o tej kwe- 
styi? Szanowny „Franek* w taki spo- 
sób mówi o uczuciach patryotycznych, 
jakby sądził, że uczucia te możra 
jzaszczepió w człowieku zapomocą czy- 
tania, rozmyślania i t. d. Do pewnego 


stopnia — tak jest, ale tylko do pe-, 


wnego stopnia. Patryotyzm bowiem 

wioiową, drugą — cywilizacyjną. 
Pewien mój znajomy, człowiek 

wcale nie odznaczający się sentymen- 


talizmem, wyjechał zagranicę. bawiąc: 


tam, zachwycał się budowlami Norym- 
bergii, górami i wodami szwajcarskie- 
mi, paryzkim ruchem, berlińską syste: 
matycznością. Szczególniej w Szwajca- 
ryi czuł i pojmował, że on — rozu- 
mem, zwyczajami, trybem życia bar- 
dziej przystaje do prostych republika- 
nów szwajcarskich, aniżeli do chaoty- 
cznego towarzystwa Warszawy. W ka- 
żdym zaś obcym kraju coraz lepiej 
|poznawał wady własnego społeczeń- 
;stwa i dostojność wyższej cywilizacyi. 

Mimo tego wszystkiego czuł, że mu 


+ wręczone 


‘sobami wykonywa się ta sama czyn- 
NOŚĆ... 

Jakiż z tego wniosek? Oto ten, że 
"cechy narodowe i uczucia narodowe 
i uczucia narodowe wyrastają z naj 
głębszych pokładów ludzkiej duszy. 
„Szezepić* ich zatem, ani „sadzić“ nie 
potrzeba; należy je raczej doskonalić, 
uszlachetuić.. Ale i tępić ich nie mo 
żna, naprzód — dlatego, że wytępić 
się nie dadzą, powtóre — dlatego, że 
dobre, dodatnie uczucie patryotyczne 
gą klejnotami, które wzbogacają skar- 
biec całej ludzkości. 

Bolesław Prus. 
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KRONIKA. 
Lwów d. 13 lipca 


Zapiski osobiste. Prezydent m. Lwo- 
wa dr. Małachowski powrócił do Lwowa. 

Wiceprezydent dyrekcyi skarbowej dr. 
"W. Korytowski wyjechał do Wiednia, 

Ks. prałat Warzyniak obchodzić bę- 
dzie 11 sierpnia 25 letni jubileusz pracy ka 
płańskiej i obywatelskiej. Polacy z Poznań 
skiego zbierają na uczczenie dzielnego ka- 
płana fundusze, które zostaną jubilatowi 
do dobrowolnego rozporządzania 
niemi na cele publiczne. 

Spór o Morskie Oko. Sędziami po- 
lubownymi dla sporu o „Morskie Oko“ za- 
mianowani zostali ze strony  austryackiej 
„prezydent lwowskiego wyższego sądu kraj. 
dr. Tchórznieki, ze strony węgierskiej zaś 
' prezydent Verdessy. Superarbitrem wybranym 
stanie prawdopodobnie któryś z przedsta- 


1 
j 


i 


czegoś brakuje. Czego?.. Oto widoku, 795:8n : 
ubogiej polskiej natury, niezbyt schlu-| wicieli obcych mocarstw. . 
dnych jej mieszkańców i wcale nie, Zgromadzenie ce'chych. Wozoraj o 
pięknych budowli.. Oto brakowało mu godz. 7. wieczorem w sali „Gwiazdy* lwow- 
dźwięków polskiej mowy, pomimo, że skiej zebrało się kilkunastu głuchoniemych 
nie posiada ona i setnej części tych na walne zgromadzenie swego towarzystwa 
literackich bogactw, jakie są udzia-| „Nadziei*. Jestto jedyne ich towarzystwo w! 
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czem i sekretarzem p. W. Kolesiński, a go- 
spodarzami Zarynczuk i Komarnicki. 


Głuchoniemi, nieuczeni, np. ze wsi, albo 
małego miasteczka, ci tylko z rodziną poro- 
zumieć się potrafią. Głuchoniemi z miast 
większych, gdzie się stykają z kolejami, u- 
mieją się porozumiewać międzynarodowymi 
znakami, a jeżeli są inteligentnymi ludźmi, 
to potrafią tak, jak to czynił wczoraj p. Zel- 
liuger wyrazić mimiczne nawet pojęcia i 
czynności abstrakcyjne. Głuchoniemi wre- 
szeie, uczeni w osobnych szkołach, umieją 
palcami kreślić w powietrzu litery. Ci na- 
turalnie mogą tylko przemawiać językiem 
takim, jakiego w szkole ich uczono. P. Zel- 
linger uczony jeszcze za czasów germani- 
zmo, umie pokazywać literami tylko nie- 
mieckie słowa, ale gdy mówi mimiką, to go 
każdy głuchoniemy zrozumie, 

Tym sposobem porozumiewają się głu- 
choniemi na «cngresach, które co kilka lat 
po większych miastach europejskich się zbie 
rają i na których p. Zellinger reprezentował 
Galicyę. Tym też sposobem mógł wczoraj 
brać udział w zgromadzeniu i wszystko ro 
zumieć p. Łukasz Chryst Goilaw z Rumu- 
nii, przejazaem bawiący we Lwowie, 

Wszelkich znaków głuchoniemych może 
się też nauczyć człowiek mówiący, Tak się 
nauczył ich p. Kolesiński i p. Lang. 

Głuchoniemych jest we Lwowie około 
lwustu, a większa część tych, co należą do 
„Nadziei* trudni się rzemiosłem, Niektórzy, 
choć w bardzo małej liczbie dochodzą na- 
wet do samoistności, Żeniąc się z głuchonie- 
mymi paunami mają dzieci zdrowe. 

„Nadzieja* choć bardzo powoli. bo brak 
jej poparcia od społeczeństwa, przecież się 
rozwija. 

W Iwowskiej Izbie rękodzie niczej 
uchwalono wezoraj na podstawie referatu p. 
Stanisława  Niemczynowskiego  przewaźną 
część projektowauego statutu związku towa- 
rzystw przemysłowych; uie wyczerpano jednak 
całości wobec czego odbędzie się jeszcze je- 
dno posiedzenie w tej sprawie. 

Ekshumacya zwłok Malwiny M. odbę- 
dzie się dzisiaj dla dokonania oględzin le 
karskich a ewentualnie i sekcji. 

Ulica Sykstuska będzie dla komuni- 
kacyi zamkniętą od dnia wczorajszego na 
długi czas, bo zaczęto na niej zdzierać bruk, 
aby w gruncie ułożyć przewody kanałowe. 

Dawidowskie eeh». Wcezoraj toczył 
sie przed lwowskim trybunałem proces Anto- 
niego Huka, oskarzonego o udział w zabój 
stwie wyborczem dawidowskiem. Na Huka 
zebrały się obciążające poszlaki dopiero pod- 
czas wielkiej rozprawy  dawidowskiej i dla 
tego teraz dopiero stanął przed sądem. Ska 
zano go na trzy miesiące więzienia, 

Tramwaj elektryczny lwowski. Z 
powodu nieregularnego ruchu na liniach 
tramwaju elektrycznego i pomijania niektó- 
rych przystanków przysyła nam p. J. H. 
swoje uwagi, pod adresem lwowskiego ma 
gistratu, które tuk kończy : 
miastach europejskicb gdzie tylko tramwaje 
egzystują, w dobrze zrozumianym interesie 
własnym i publiczności, zarząd tramwaju w 
dniach lub godzinach i w dzielnicach, w 
których się ruch publiki potęguje, pomnaża 
stosownie ilość kursujących wozów zmniej- 
szajac jnterwalla jazdy. Lwów pod tym 
względem, a właściwie tramwaj elektryczny 
we Lwowie zdaje się być wyjątkiem. W nie- 
dziele i święta wieczór, kiedy przychodzą 
pociągi z Brzuchowie, Zimnej wody i Jano- 
wa nie widać pomnożenia ruchu- wozów 
tramwajowych Tramwaj konny (prywatne 
przedsiębiorstwo) traktuje tę rzecz inaczej, 
Dziesięć do piętnaście wozów tramwaju kon- 
nege czeka przed dworcem na usługi pu- 
biiczności, i znowu dowód, że masi bracia 
wyznania mojżeszowego lepiej się znają na 
interesach, Potulność naszej publiki jest 
iście podziwienia godną. 

Komisya elektryczna miejska uchwa- 
liła rozwiązać kontrakt z gal. tow. akcyj 
nem handlowem w sprawie dostawy węgla 
z powodu iż ten węgiel okazał się nieprzy- 
datnym ; dodać można, że był to węgiel 
pruski, 

W sprawie psów a mianowicie z je 
dnej strony zspobieżenia nieszczęśliwym wy- 
padkom z powodu wścieklizny, a z drugiej 
strony ochrony psa przed znęceniami się ra- 
karza, wygotował p, Karol Hostoński pro- 
jekt uregulowania utrzymania psów we 
Lwowie i przedłożył go Radzie miejskiej. 
Zawiera wprawdzie ten projekt kilka pun- 
któw za daleko idących i niemożliwych do 
wykonania, ale w ogóle godnym jest bliż- 
szego rozpatrzenia i dlatego zwracamy na 


We wszystkich 


stolie, skończył wreszcie malując desadnie z 
z humorem ów raj przyszły ż jego „pań 
szczyzną* i niewolą, jaki socyaliści naszym 
dzieciom myślą gotow:ć, Serdeczne potaki- 
wania i oklaski zebranych świadczyły, że 
ciepłe słowa mowcy trafiły im do przekona- 
nia najzupełniej, 

Niemniej życzliwie przyjęte zostało prze 
mówienie p. Witołda Traczewskiego o no- 
wych środkach zarobku, zbytu produktów i 
podniesienia ekonomicznego i przemysłowego 
warstw ludowych. Szczególny zapał jednak 
wzbudziła wyborna, pełna zdrowych myśli i 


zgromadzili się w dniu 6 b. m. w tutejszem 
kasynie, którego dr. Bednarski był przez 
długie lata członkiem i wydziałowym, wszy- 
scy członkowie kasyna, koledzy jego biuro- 
wi, duchowieństwo obu obrządków, nauczy- 
cielatwo, całe gremium urzędników sądo- 
wych, urzędnicy sądowi z Delatyna, bur- 
mistrz tutejszy i prawie cała inteligencya i 
obywatelstwo z powiatu w liczbie przeszło 
60 osób i pożegnali dra Bednarskiego skro- 
mną ucztą, która wśród wielu toastów tchnaą- 
cych prawdziwą serdecznością przeciągnęła 
się do rana dnia następnego. Z licznych to- 


praktycznych poglądów mowa drogomistrza | astów godzi się podnieść toast księcia Swi- 
Maślanki o stosunku włościan do kościoła, | drigełły z Tarnowicy leśnej, toast burmi- 
dworu i spraw gminnych. Mowa ta byłajstrza p. Józefa Millera z podziękowaniem 
zarazem odpowiedzią na skargę jednego z|za gorliwe i bezinteresowne niesienie pomo- 
włościau w sprawie szarwarków, która tojcy przez dra Bednarskiego tutejszej biednej 
zkarga jednak w formie postulatu wcieloną ludności i toast adwokata dra D. Freys. 
została do rezolucyi. Tak serdeczne pożegnanie, jakie spotkało 


Ks. proboszcz Klecan z Zubrzy przema- 
wiał następnie © melioracyi gruntów, wyra- 
zając życzenie, (wcielone również do rezolu- 
cyi) aby Wydział krajowy postarał się o o- 
suszenie i naprawę łąk pobliskich. Kilku s 
kolei mowców włościańskich wyrażało zapa- 
trywania swe i życzenia w sprawach propi- 
nacyi, oświaty itd, Następnie jednogłośnie 
przyjęto rezolucye podobne do rezolucyi wie 


cu w Biłce z dodatkiem kilka postulatów , 


odnoszących się do miejscowych potrzeb i 
uchwalono założenie dla Sokolnik i 


| 


Zubrzy ; mi 
oraz okolicy katolicko politycznego stowarz.| p 


odchodzącego dra Bednarskiego, było najwy- 
mowniejszym dowodem uznania i sympatyi, 
na jaką sobie zasłużył ten lekarz, Każdy go 
żegnał z życzeniem, aby jak najdłuższe lata 
cieszył się dobrem zdrowiem i powodzeniem 
dla dobra cierpiącej ludzkości. 
Pomysłowy dyurnista. W jednym 
z sądów powiatowych we wschodniej Galicyi 
młody dyurnista młodzieniec dwudziestokil- 
koletni, pełnił z polecenia naczelnika funk- 
cye, należące do urzędnika, a między inne- 
prowadził także rejestr spraw karnych. 
onieważ wobec przeciążenia naszych sądów 


Jedność”, „Wreszcie wszyscy zebrani udali pracą i małego personalu kaneelaryjnego 
się do kościoła, gdzie ks. administrator od- |gokładna kontrola poszezególnych funkcyo- 
praw.ł nieszpory a ks. Gnatowski w gorą-| naryuszy jest trudna, przeto ów dyurnista 
oych słowach wskazał zebranemu ludowi na, gospodarował w rejestrze sądowym jak mu 


dwa przeciwne sobie sztandary Chrystusa i 
Bwliala, dając de wyboru między niemi i 
wzywając tych, co wierni zechcą być Zba- 
wicielowi, do przyrzeczenia, że nie dadzą się 
nieprzyjaciołom wiary sprowadzić na ma- 
nowce. Lud spełnił żądanie kaznodziei a od- 
jeżdżających mowców lwowskich lud żegnał 
głośnemi, serdecznemi  dziękczynieniami i 
prośbą o rychły powrót. 

Egzamin dojrzałości w seminarynm 
żeńskiem w Przemyślu złożyły: Ciepanowska 
Zenobia (z odznacz.) Dietrówna Ksawera 
(z odznacz.), Ficowska Marya, Hermannówna 
Karolina, Kaszubianka Pugenia (z odznacz.). 
Kościńska Marya, Krupianka Emilia, Kru- 
pianka Natalia, Rulczycka Julia (z odznacz.), 
Maksymowiczówna Marva, Michniowska Bro- 
nisława (z odznacz.), Mięsowiczówna Olga 
(z odznacz.), Olinkiewiczówna Elżbieta (z 
odznacz.), Pospiechówna Marya (prywatystka), 
Połoszgnowiczówna Helena  (prywatystka), 
Przybylska Wanda (z odznacz), Ropicka 
Zofia (z odznacz.), Rzeszódkówna Helena, 
Szołdrówna Aniela, Targowska Anna, Tań- 
czukówna Eugenia (z odznacz), Waciówna 
Melania (prywatystku)  Wlazłowska Helena 
(z odznacz.), Wójcikówna Zofi: (z odznacz). 
Zającówna Stanisława (prywatystka), Zaleska 
Eleonora (z odznacz, ), Zaleska Marya (z odzn.) 
Zaleska Wanda. 


7 Tnezemp w Jarosławskiem pisze p. 
E. M: W dniu 18 maja spłonęły w Tu 
czempach całe gnmna doszczętuie, a jakkol 
wiek pewnem prawie jest, że ogień został 
zbrodniczą ręką podłożony, sprawcy dotąd 
nie wykryto. Pomimo, że wszystko było u- 
beypieczone, strata jest znaczna i na rok 
obecny bardzo dotkliwa  Ratowano z wysił- 
kiem, a oprócz dworskich trzech sikawek, 
działało czternsście sąsiednich gmin, dwo- 
rów i miast jak Jarosław i Radymno z do- 
tyczącymi strażakami, bądź to miejskimi, 
dworskimi lub gminnymi. Wobec posuchy 
ogień tak się szybko szerzył, że w niespełna 
półtora godziny pochłonął wszystkie budyn- 
ki. Chcąc dać dowód wdzięczności włościa- 
nom tutejszym, przytaczam fukt, że jeszcze 
gą miejscowuści, w których gmina z dworem 
ręka w rękę idzie — dziś niestety już rzad- 
kie. Pomimo robót w roli, w tym roku tak 
spóźnionych, najmowali się tutejsi włościa- 
nie do zwożenia materyałów z lasu odle- 
głego o 80 kilometrów, gdy jednak przyszło 
do zapłaty, wszyscy tejże odmówili. Jest to 
jaskrawym dowodem zgodnego pożycia z dwo- 
rem w prziciwstawieniu do opieki rzeko- 
mych przywódców w życiu publicznem, któ- 
rzy włościan dla własnej ambicyi nietylko 
bałamncą, ale na domiar i wyzyskują. Bóg 
wam zapłać kochani Tuczempianie. 

Z Nadwórny piszą nam: Po pięciole- 
tnim przeszło pobycie w powiecie tutejszym 
opuścił nasze miasteczko w dniu 8 b. m. 
| lekarz powiatowy dr. Jan Bednarski, prze- 
jniesiony w tym samym charakterze do No- 
wego Targu. Dr. Bednarski należy do kate- 
goryi csób, które w dzisiejszych materyali- 
zmem przesiąkniętych czasach coraz rzadziej 


| źródło dochodów. 


niego uwagę wszystkich przyjaciół zwierząt. | można spotkać. Jako człowiek charakteru 


się podobało i zrobił sobie z niego obfite 
Wyszukiwał mianowicie 
gospodarzy i żydów, zasądzonych prawomoc- 
nymi wyrokami na areszt wzywał ich do 
siebie i kazał płacić znaczniejsze kwoty pie- 
niężne jako umorzenie kary. 

Wysokość kwoty zależała od zamożności 
skazanego, w każdym jednak razie wszech- 
władny dyurnista ustanowił minimalną taksę 
5 zł. za jeden dzień aresztu, Oczywiście ka- 
i żdy płacił chętnie, by nie iść do kozy, — 
dyurnista zaś otrzymane pieniądze chował 
do kieszeni a w rejestrse uwidocznił, że 
człowiek, który mu się opłacił, już odsie- 
dzieł swą karę. Długo udawała mu się ta 
manipulacya, wszelako przypadek zdarzył, 
że  prokuratorya zażądała aktów pewnej 
sprawy już „załatwionej* przez dyurnistę w 
opisany powyżej sposób, wtady wyszło na 
jaw, że człowiek, który wedle zapisków w 
rejestrze już jakoby odsiedział karę, wcale 
jej nie odsiedział, lecz zapłacił dyurniście 
kilkadziesiąt reńskich w przekonaniu, że sąd 
zamienił mu areszt na grzywnę, 

Bojąc się dalszych poszukiwań zabrał 
djurnista cały stos aktów mogących go 
skompromitować, wrzucił je do pieca i pode 
palił. Zapomniał jednak odetkać rury i dla- 
tego akta nie spaliły się, tylko trochę nad- 
paliły. Przeprowadzono więc dochodzenie i 
przekonuno się, że dynrnista w ten sposób 
„nmorzył* przeszło dwieście spraw. Pomy- 
słowy ten dyurnista zniknął, a żandarmerya 
sprowadza obecnie do odsiedzenia kary 
wszystkie (soby, w liczbie przeszło dwustu, 
które dyurnista od odsiadywania kary u- 
wolnił. 

W Zbarażu odbędzie się 18 bm. wiel- 
ki testyn ludowy na budowę sali „Sokoła“ 
w pięknym uroczym ustroniu zwany „Ma- 
nastyrkiem*, a położonym między ruinami 
starego zamczyska książąt Zbarazkich, a gó- 
rą zwaną „Babig“. W program festynu 
wchodzą: ćwiczenia Sokołów miejscowy, 
ze współudziałem Sokołów sąsiednich gniazd 
przybyć mających, tombola połączona z ba- 
zarem. Wieczorem spalone zostaną ognie 
sztuczne, przyczem stare ruiny zamku ks, 
Zbaraskicn, Babia góra i cały Monastyr s0- 
staną wspaniale oświetlone ogniami sztu- 
cznymi i beczkami smolnemi. Korowód ze 
400 lampionów, oświetlenie całego korowe- 
du jakoteż głównych ulic ogniami bengal- 
skiemi. Wieczorem odbędzie się zabawa w 
lokalach kasyna. Muzyka 55 p. p. 

Car i cearowa wedle najświeższych 
wiadomości przyjechać mają do Warszawy 
12 września i zabawią 4 dni, poczem wy- 
jadą na kilkutygodniowy pobyt de Spały. 

Skarb. W Poczajowie na Wołyniu, od- 
kryto wielki skarb. Oto jak to odkrycie o< 
pisuje jeden z mieszkańców tego wołyńskie- 
go miasteczka: „O istnieniu skarbu wiedzia- 
no dawno, ale nikt nie mógł wskazać miej- 
sca, gdzie był zakopany, Tymczasem dokła- 
dne wskazówki chowały się w klasztorze w 
Podkamieniu (w Galicyi), a wypadkiem do- 
wiedział się o nich przejeżdżający przez Pod- 
kamień fotograf K., któremu powierzono w 


Poseł Szajer nie ma szczęścia. Znowu | prawego, nieposzlakowany, spełniał gorliwie| klasztorze zdjęcia fotograficzne, K., zasię- 
skazano go 14 dni aresztu, tym razem za przez cały czas pobytn swego w Nadwórnie| gnąwszy pewnych i dokładnych wskazówek, 
znieważenie urzędnika rzeszowskiego towa-' obowiązki urzędnika lekarza, zdziałał swoją |udał się do Poczajowa i tu z przełożonym 
rzystwa zaliczkowego. jżmadną pracą, Że zdrowotność w tutejszym | klasztoru zrobił umowę, mocą której podjął 

Wiec ludowy w Sokolnikach pod powiecie znacznie się polepszyła, on byłlsię poszukiwań za wynagrodzeniem czwartej 
Lwowem. Przed kilku dniar.i podawaliśmy | właśnie tym, który w latach 1893 i 1894, części skarbu, jaki odnajdzie. Roboty trwały 
sprawozdanie z przebiegu wiecu ludowego w kiedy w naszym powiecie wybuchła groźna kilku miesięcy, ze względu na to, Że zabu- 


łem języka francuskiego i niemiec- celem jego jest dawać człon- 
i dostarczać sposobności do 


į Galiegi. a choć 
Biłce. Otóż zupełnie podobny wiec odbył się 


4 : Ą : . 
epidemia cholery, w czasie gdy przy budo- dowania klasztorne, murowane na gruncie, 


kiego... į kom zapomogi 

W końcu, pomimo usilnej pracy, rozrywki i kształcenia się, to jednak nie łą 
opanowała go tak straszna tęsknota! czy w robie nawet wszystkich ze Lwowa 
za krajem, źe w ceudzoziemskich twa- głuchoniemych. Należy do niego zaledwie 


rzach począł upatrywać podobieństwo dwudziestu pod przewodem p. Juliusza Żel-' 
do Polaków, a każdy mniej wyraźny lirgera, który od długiego szeregu Jat naj- | letnich drzew ustawiono estradę dla m wców, 
oboy frazes brzmiał mn jak mowa pol- í gorliwjej się niem zajmuje. Całe wczorajsze Na estradzie zajęli miejsce: ks, administra- 


; zgromadzenie przeszło 
* milczeniu 


bierał. 


ska. 

Taką jest nasza zła dola. W kraju 
tęsknimy do cywilizacyi, a wśród cy- 
wilizacyi — do kraju |... Oto jest „ży- 
wiołowa* strona patryotyzmu. Między 
człowiekiem i jego krajem, ba! nawet 
jego wsią rodzinną, istnieje tyle nie- 
widzialnych a czujących węzłów, że 
zerwać ich niepodobna, chyba wraz 
z istnieniem. Cudowna natura, swobo- 
da, pelniejsze życie, ludzie mędrsi i 
lepsi, wszystko to marnieje wobec je- 
dnego okropnego uczucia: nostalgii.. 
Ono sprawia, że choćbyś nawet chciał 
nie być Polakiem, zostaniesz nim do 
grobu. Ono jest chyba najsilniejszem 
uczuciem na ziemi, bodajże silniejszem 
od samozachowawczego instynktu. Ro- 


J 


men: 


odróżniał wczorajsze zebranie od 
zgromadzeń. Gwiazda bowiem odstępuja „Na- 


niem do użytku. 

Po przemowie prezesa i odczytaniu pro- 
tokołu przez sekretarza p. W. Kolesińskiego, 
zarazem tłumacza towarzystwa do porozu- 


w najznpełniejszem tor Juszczak, rządca dóbr 
, bo nikt z obecnych głosu nie za ; Kazimierz Antonowicz, który wpływem swym 


ji 


zeszłego tygodnia w Sokolnikach, Przeszło 


tysiąc włościan z Sokolnik, Zubrzy i innych, 


wsi pobliskich zapełniło obszerny kościelny 
dziedziniec, na którego środku w cieniu siu- 


sokolnickich, p 


i wielką u ludu popularnością wielce się 


włościanina 


Przewodniczącym wybrano 
Po kilku 


dę, jego zastępcą Zawiślaka. 


go, mecenas dr. Włodz. Krsiński przemówił 
o dawnej i przyszłej pańszczyźnie. Wymownie 
a zrozumiale, przytem zaś zupełnie przed- 
miotowo przedstawił stan włościan za pol- 


miewania się z Światem ludzi mówiących i jskich i za austryackich czasów, starania 
po zdaniu rachunków przez p. Lewickiego, szlachty e zniesienie robocizny, starania in 


wie kolei Stanisławów=W cronienka pracowa- 
ło przeszło 10 tysięcy obcych robotników — 
położył skuteczną tamę epidemii i przeszko- 
dził dalszemn rozszerzaniu się jej w na- 
szym kraju, a nawet w całej monachii, na- 
rażając nieochybnie życie swoje na niebez- 
jieczeństwo, za co też odznaczony został zło- 
tym krzyżem zasługi z korong, Jako lekarz 
o głębokiej wiedzy spieszył chętnie do ka- 


Mimo to dyskusya się toczyła żywo, a. przyczynił do zwołania wiecu a niezmordo- żdego chorego na każde zawołanie, często 
siwy p. Ztllinger jakby opiekun, albo wódz wanymi zabiegami urządzenie to ułatwił; nawet z własnej inieyatywy, niosąc pomoc 
akiej sekty religijnej na początku i na koń- pp. dyrektorowie szkół i nauczyciele z So ;i poradę lekarską, a gdzie tylko spostrzegł 
cu zebrania zachęcał członków do miłości, kolnik, z Zubrzy, Szozerea itd. Aleksander ubóstwo, tam oprócz rady lekarskiej dawał 
zgody, oszczędności, punktualności i częstego Strzelecki z Kukizowa, hr. Badeni z Pod-'z własnej kieszeni także znaczniejsze zasiłki 
odwidzania czytelni „Gwiazdy*. Szczegół ten | aadek, ks. proboszcz Klecan z Zubrzy i iuni.|na lekarstwo i pierwsze potrzeby, ocierając 
innych ; 
| Gaj 
dziei* lokale swoje za małem wynagrodze-' wstępnych słowach ks. prałata Gnatowskie- 


j En łzę, To też cpuszczał domy choro- 
by z błogosławieństwem ze strony chorego 
ji jego rodziny. Wszyscy ubodzy mieli w do- 
| ktorze Bednarskim nietylko znakomitego le- 
| Korza, ale także doradcę, opiekuna i praw- 
idziwego ojca. Jak wielką cieszył się sympa- 
tyą i prawdziwem uznaniem we wszystkich 
warstwach społeczeństwa tutejszego powiatu, 
wystarczy nadmienić, iż na pierwszą wiado- 
mość o przeniesieniu dra Bednarskiego po 


[gdzie skarb miał istnieć, przeszkadzały ro- 
botom. 

Wreszcie natrafiono na trzy duże, żelaz- 
skrzynie, które z trudem wydobyto z 
ziemi. Po otwarciu skrzyń znaleziono mnó- 
stwo wysokiej warteści klejnoiów, starej 
zbroi nader kosztownej, broni nabijanej zło- 
tem i drogiemi kamieniami, oraz gotówkę 
w  Btarych polskich i holenderskich duka- 
tach. O ile na razie można było ocenić, 
skarb przedstawia wartość przeszło półtora 
miliona rubli. Poszukiwania dalsze przerwa- 
no, gdyż mury budynków .klasztornych sil- 
nie porysowały się i trzeba najprzód zabez- 
pieczyć je, a następnie w dalszym ciągu 
prowadzić poszukiwania. 

Prasa w Rosyi. Charakterystyczną o- 
powieść zamieszcza angielski Daiłe- Mail w 
korespondencyi z Petersbnrga : Niespodzianką 
dla wielu było zawieszenie poezytnego dzien- 
nika Ruś wydawanego przez Hajdeburowa. 
Zrazu przypisywano ten wypadek ogólnie 
finansowym niepowodzeniom, a dopiero pó- 
źniej wyszła prawda na wierzch. Hajdeburo= 
wowi pomagał od pewnego czasu w redago- 


ne 


zumiemy bowiem, że najłatwiej było- 
by dopuścić się samobójstwa, gdzieś 
na obczyźnie z tęsknoty za krajem. 
Ktoby zatem chciał „wywoływać*, 
czy tylko „umacniać* uczucie patryo- 


za wykupno prawa propinacyjnego, ltyzmu, byłby podobnym do ezłowieka, 


Płaszcze sumowe, 


= maa mim Dao 


który choć także głuchoniemy, jedyny mię-|nych ezynników o wywołanie sztucznych an- 
dzy obecnymi wyraźnie po polsku mówi, |tagonizmów i nienawiści między ludem a 
nastąpiły wybory, z których — ciągle w szlachtą, dalej dał obraz tego, co zrobił dla 
najzupełniejszej ciszy — wiceprezesem wy-|lndu obecny rząd, w sprawach podatkowych 
szedł p. J. Rebelowski, kontrolorem p. Er. |niemniej jak i tego, co zrobili we Wiedniu 
Lang, skarbnikiem p. Al. Lewicki, tłóma- najnowsi ludowi wybrańcy z obu naszych 


Parasole, Kalosze na 


wstął ogólny i prawdziwy żal, dlaczego za 
bierają nam tak zacnego człowieka? Aby 
przynajmniej choć w części oddać hołd za- Otóż ten Dragomireckij był poprostu 
słudze i pracy cichej bez rozgłosu prawemuj szpiegiem policyjnym, który się wcisnął do 
synowi Ojczyzny i obywatelowi lekarzowi, Esztabu redakcyi Rusi, aby w ten sposób u- 
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waniu dziemnika niejaki Dragomireckij, który 
fungował jako odpowiedzialny redaktor. 


1 


łatwić sobie donosy do policyi o wypadkach į przemysłowej i artystycznej 


i prądach w kołach literackich i dziennikar 


m W M A = 
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w Sztokholmie, 
w której oprócz trzech krajów skandynaw- 


skich, Dostawał za to rocznie blisko 10.000 Í skich uczestniczy obecnie także Finlandya, 
rubli. Skoro się Hajdeburow dowiedział of Przez unię kalmarską Szwecya połączyła się 
właściwem zajęciu Dragomireckiego, natych-|z Norwegią i Danią i były połączone do 
miast mu wymówił miejsce, a na to Soło- 41528 roku, poczem trzy te kraje rozdzieliły 
kiew naczelnik centralnej cenzury dał Haj-|się znowu. 


debarowowi do zrozumienia, że jeżeli szpie- 
ga nie oddali, to będzie mógł się 


Otóż robotnicy skandynawscy na kongre- 


cieszyć |sie w Sztokholmie postanowili uczcić roczni- 


względną wolnością druku, jeżeli zaś oddali, |cę unii kalmarskiej przez połączenie socyal- 
narazi dziennik na ruinę, bo go cenzura bę- |no-demokratycznych Związków zawodowych 
dzie nstawicznymi zakazami trapiła. Hajde- {trzech tych krajów w Unię robotniczą z se- 


burow wolał zawiesić wydawnictwo, niż pra- |kretaryatem robotniczym na czele. 


cować na spółkę ze szpiegiem. 
Tak tedy Niemcy nie mają się 


Kongres 
spodziewa się w ten spoób stworzyć „sil- 


czego |niejszą i trwalszą unię(?) aniżeli to dawniej 


wstydzić swoich Leckertów i Luetzowów,|było możliwem pod auspicyami zasady mo- 


mają i inne narody podobne instytucye — | narchicznej 


tylko może nie tak wydoskonalone. 


Jubileusz postępowca obchodził przed 
kilku dniami Petersburg. Dzielny publicysta 
i uczony, radca rządowy Michał Matwieje- 
wicz Stasjulewicz, wydawca sławnego pe- 
tersburskiego miesięcznika 
wropy przez pięćdziesiąt lat zasługiwał się; 
znakomicie Rosyi, szerząc postęp i oświatę. | 
Stasjulewicza można uważać za głow 
wszystkich żywiołów postępowych rosyjskich 
tzw. zachodniowców. Już na posadzie profe- 
sora historyi na wszechnicy petersburskiej 
zdobył on sobie sławę odważnego bojownika 
za postęp i wolność. Świetne historyczne je- 
go przykłady odegrały w dziejach rozwoju | 
petersburskiej młodzieży akademickiej taką 
samą rolę, jak historyczne również wykłady 
sławnego moskiewskiego profesora ranow- 
skiego, twórcy szkoły humanistycznej w car- 
stwie. Głównem dziełem  Stasjulewicza są 
„Dzieje wieków średnich“ drukowane w kil 
ku wydaniach W czasie rozruchów studen- j 


i dynastycznych interesów“. 
Wspólne skandynawskie kongresy związków 
zawodowych odbywały się wprawdzie i da- 
wniej, ale obecnie chodzi o stworzenie wspól- 
nej organizacyi robotniczej dla propagandy i 
walki socyalnej, Oprócz wspólnego sekreta 


Wiestnik Je-|ryatu robotniczego Unia robotnicza będzie 


miała wspólną organizacyę kas podróżnych 
i kas strejkowych. O ruchu związków za- 
wodowych w krajach skandynawskich można 
mieć z tego pojęcie, że w samej Danii 
istnieje 710 organizacyi z 42.000 członków, 
a związek robotników wiejskich w Jutlandyi 
już przebył z powodzeniem kilka strejków w 
obronie prawa koalicyi. Ruch ten tem więk- 
szego nabiera znaczenia, gdy się zważy, jak 
młodym jeszcze jest socyalizm w Danii. Za- 
powiedziany kongres w Sztokholmie stawia 
sobie zadania politycznne i ekonomiczne. Pod 
względem politycznym zajmować się będzie 
pizeważnie szwedzko-norwerskim sporem o 
unię i zaprowadzeniem powszechnego prawa 
głosowania, na rzecz którego robotnicy agi- 
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całkowicie: nie wystarczają 
wkrótce „balon podwodny“ zapuści się na 
próbę w głębiny portu w Hawize i zatoki 
Brestu. 

Z bruku. Ktoś powiedział, że miarą 
cywilizacyi narodu jest ilość zużywanego 
mydła, ktoś inny, że stopień kultury pozna- 
je się po... chodzie tłumu na chodnikach. 
Nie w tem rzecz bynajmniej, czy przecho- 
dzień stawia stopy rozwarcie po europejsku, 
czy prosto jak czerwonoskóry, lecz o umie- 
jętność obchodzenia się z rozmaitemi przed- 
miotami, służącemi ku wygodzie osobistej, 
to jest z laskami, parasolami i parasolkami, 
Przeciwko lasce uikt nie mieó nie może, 
dopóki w położeniu pionowym spoczywa w 
ręku, lecz jeśli właściciel, jak to często u 
nas bywa, wiwija nią na wsze strony, wy- 
stawiając na szwank głowy, ręce współoby- 
wateli, włożywszy ją pod pachę, z rękami 
buńczucznie zapuszczonemi do kieszeni, czy- 
ni z niej rodzaj dzidy, zagrażającej bezpie- 
czeństwu przechodniów, miłe to nie jest. 
Toż samo z deszczochronami i rozmaitemi 
en tout cas, które nasza publiczność pia- 
stnje bez żadnego względu na przechodzą- 
cych, a przecież dla wszystkich oczy są ró- 
wnie cenne. „Trzeba chodzić i innym po 
zwolić chodzić, pamiętając, że „czem kto 
wojuje, od tego sam zginąć może”, Hodie; 
mihi, cras tibi! 

Surowy wyrok. W r. 1892 prosiła, 


Dumasa pewna pani z dobrego Towarsystwa, ' dobrze, przy licznym udziale samych rodzin nie 


aby ułatwił jej córce wstąpienie na deski, 
sceniczne. Odpowiedź sławnego dramaturga, 
dotąd nieznana brzmiała tak: Pani! Jeżeli 


one jednak ;|bawę towarzyską na Pasiekach (za rogatką 


Łyczakowską na prawo), która z powodu 
niepogody odłożoną została, na korzyść fun- 
duszu stowarzyszenia. W bogatym programie 
jest wiele niespodzianek. Muzyka wojskowa. 
Początek o godz. wpół do & po południu, 

„Jedność“ stowarzyszenie katolickich 
robotników urządza w niedzielę d. 18 b. m. 
Zabawę towarzyską na Pehulance (wchód 
przez browar W. P, Kleina) z następującym 
programem: OQO godzinie 8 rozpocznie się 
Koncert muzyki „Harmonii*, nastąpią zaba- 
wy towarzyskie, jak: gra w obręcze, gra 
piłką, tańce . — koło szczęścia — kosz 
szczęścia — strzelanie z flobertu o nagrodę, 
O godzinie 6 „Niespodzianka“. (0 godzinie 
t/a Przedstawienie amatorskie odegrane 
przez członków „Jedności“. Wstep dla człon- 
ków od osoby 10 ct., dla gości przez człon= 
ków zaproszonych 15 ct. Dzieci w towarzy- 
stwie rodziców mają wstęp wolny. Wstęp 
jedynie za okazaniem zaproszenia. Bufet i 
restauracya we własnym zarządzie. Odbycie 
zabawy oznajmi wywieszona chorągiew z lo- 
kalu stowarzynia „Jedność*, ul. Ormiańska 
l. 80; tamże można zgłaszać się po zapro- , 
szenia codziennie między 7 a 10 wieczorem. 


Festyn urządzony w niedzielę 4 b. m.' 


(na dochód wdów i sierót po czł nkach Sto-! 


warzyszenia wzaj. pomocy rękodzielników i: 
przemysłowców mieszczan lwowskich pod, 
wez. bł. Jana z Dukli powiódł się ba; dzo, 


mieszczańskich i przyniósł dochodu 1440 zł. 
Komitet składa podziękowanie wszystkim, | 
którzy przyczynili się do uświetnienia tego | 


ale zarazem resume poczuwa się do 
obowiązku przypomnienia rządowi, że 
szczep niemiecki spełnia tylko swój 
obowiązek, broniąc wszelkiemi siłami 
utrzymania swej narodowości i swego 
języka. 

Potępia atoli wiernokonstytucyjna 
własność to, że Niemcy dali się uwieść 
do działania poza czarno-żółtymi słu- 
pami granicznymi. 

W dalszym ciągu omawia resume 
zachowanie się rządu od zamknięcia 
Rady państwa i oświadcza, iż błędem 
jest mniemaó, że wielki, wśród ludu 
korzenie mający ruch można zgnieść 
policyjnemi środkami. Bez nienawiści 
i uprzedzeń do innych narodowości 
będzie  wiernokonstytucyjna wielka 
własność stać po stronie niemieckich 
towarzyszy i walczyć o uprawnione 
stanowisko Niemców w Austryi. 

Tylko silna inicyatywa wychodząca 
z austryackiej idei państwowej a nio- 
sąca wszędzie słuszność może przy- 
nieść ratunek. Rozwiązanie krizis mo- 
że nastąpić tylko wówczas, jeżeli szcze- 
powi niemieckiemu zachowanem zosta- 
jego uprawnione stanowisko. 

Wiedeń d. 13. lipca. 
Fremdenblatt omawia niedzielne zaj- 


dziewczyna z najniższych warstw społecznych festynu a tem samem i do przysporzenia tak ,ŚCIA w Eger i oświadcza, że nawet 
zażąda odemnie, abym jej ułatwił drogę do znacznego dochodu dla najbardziej potrzebu- człowiek, sympatyzujący najbardziej 


teatru, to udzielę jej pomocy pod warun- 


jących pomocy wdów i sierót. I 


ckich w r. 1861 opuścił? wraz z Kawelinem, tują w Szwecyi i Norwegii już od kilku 
Pypinem i Spasowiczem uniwersytet, bo nie lat. Kongres chce oprócz tego omówić kwe- 
mógł się równie jak studenci zgodzić na no- j ®tyę obchodzenia święta robotniczego 1. ma- 
we nniwersyteckie porządki przez rząd za- |J% kwestyę utawodawstwa ku ochronie ro- 


kiem, że ma talent i jest piękną, odmówię 
jednak zawsze uczciwej i zamożnej pannie, 
dla której nawet Śmierć jest lepszą od ohy 
dnej egzystencyi teatralnej. 


Ustatnie wiadomości. 


| 


„jak wiadomo, obchodzi 


prowadzane. Uczył historyi zmarłego następ- 
cę tronu Mikołaja Aleksandrowicza i założył 
w r. 1866 miesięcznik Wiestnik Jewropy. 
który od lat trzydziestu obznajmia Rosyę z 
cywilizacyą zachodnią. Po zamordowaniu | 
Aleksandra II założył dziennik Porjadok, w 
którym zelecał nadanie konstytucyi carskie 

mu imperyum, aby zabezpieczyć je przed 
gwałtownymi wstrząśnieniami. Od owego 
czasu poświęcił się całkowicie publicystyce | 
i oświacie ludowej, stwerzając dzieła trwałe | 
i prawdziwej wartości. Nawet konserwatywne 
dzienu:ki stawią zasłagi Stasjulewicza około ' 
oświaty rosyjskiej. 

Berlińskie Derby 100.000 marek, 
wygrał koń austryacki „Tokio“ Pechy. Dru-; 
gim był „Wolkenschieber* ks. Hohenlohego, | 
trzecim „Ordus“ br. Springera. W ten spo- 
sób zrewanżował sią Wiedeń za to, że Niem- | 
cv w tym roku zabrali Derby wiedeńskie. 

Grand Prix de Paris wygrał d. 11 bm.; 
„Bourillon* Morina. Został jednak zdyskwa- | 
letikowany, a nagrodę przyznano „Nossamo- 
wi“, który był drugim u mety, 

Oszn two Wielką senzacyę wywołał w 
Budapeszcie krach, założonego przed rokiem 
akcyjnego stowarzyszenia „Fortuna“, speku 
lującego w kopalniach złota. Kapitał zakła- 
dowy (2 mil. korcn) przywłaszczyli sobie 
członkowie syndykatu, Amerykanin Langer- 
mann i były konzul amerykański Blanc. Nie 
sprawiono ani jednej machiny i nie przy- 
stąpiono wcale de eksploatacyi kopalni. Wie- 
deńska firma D. Berl traci 100.000 zł. 
Oszuści nmkuęli do Anglii. Podobno Franci- 
szek Kossuth ma zamiar zrekonstruować to 
warzystwo za pomocą angielskich kapitałów. 


docyaliści w Skandynawii. Ruch 
ocyalistyczny poczynił w państwach skan- 
dynawskich, a szczególnie w Danii i Szwe- 
oyi, znśczne postępy w ostatnich  lutach. 
Przy ostatnich wyborach do parlamentu w 
Szwecyi, które odbyły się we wrześniu prze- 
szłego roku, został wybrany w Sztokholmie 
gocyalistyszny przywódca i redaktor „Socyal- 
nego Demokraty” Branting, a stolica Dan'i 
wybrała przy ostatnich wyborach do folke- 
tingu aż ośmiu socyalistów, którzy przeszli 
imponującemi większościami głosów. Jeden 
socyalista zasiada nawet w Izbie wyższej, 
W przeszłym roku obchodzono w Danii z 
wielką okazałością %5 letni jubileusz założe- 
nia stronnictwa socyalno demokratycznego w 
tym kraja. W Norwegii rach socyalistyczny 
mniejsze czyni postępy ; socyaliści nie zdo- 
łuli tam jeszcze zdobyć sobie znaczenia i 
wpływu swych towarzyszy szwedzkich 4 duń- 
skich i trzymają się po większej części Z ra- 
dykałami. Obecni robotnicy skandynawscy 
postanowili zaznaczyć swoją żywotność kon- 
gresem socyalistycznych związków zawodo- 
wych, który odbędzie się w Sztokholmie w 
drugiej połowie bieżącego miesiąca. Szwecya, 
w tym roku pięcio: 
wiekowy jubilensz unii kalmarskiej * 20. 
ipca 1397 roku przez urządzenie wystawy 


MLN A Z A 0 nn, . WAREZ AZ Z OE CE EE O EE 


3 


Wieczne miasto 


Wrażenia z podróży 
Napisał 
ZYGMUNT SKIRMUNT. 


(Ciąg dalszy.) 


Myśl moja popłynęła w dal, na Pół- 
noc, gdzie szumią puszcze po nad 
rzeką, gdzie wonne gaiki, w których 
gwarzą rozkosznie wesołe ptaszęta, 
gdzie pola szare, kapliczki białe i 
krzyże z Męką Pańską przy drogach... 
Przypomniałem sobie i starą aleę to- 
polową i położone na wzgórku nad 
stawem gniazdo me rodzinne, Z któ- 
rego już tylko ja jeden pozostałem... 

Koło północy powstał wiatr dość 

powierzchnia morza zapełniła 


silną 
się bałwanami o najdziwaczniejszych | P 


kształtach ; równocześnie zapanował 
na morzu jakiś dziwny szum i gwar. 
Rozbujała wyobrażnia ponadawała tym 
falom, temu sznmowi kształty i wła- 
geiwości istot żyjących. I oto stanął 


R REEZEE 


(AW 


botnika, sprawę bezroboci i sprawę wyda- 
wania naukowego pisma socyalistycznego dla 
Skandynawii. Na kongres zbiorą się przed- 
stawiciele wszystkich szwedzkich, nerweskich 
i duńskich stowarzyszeń robotniczych, które 
„uznają potrzebę i uprawnienie udziału kla. 
sy roboczej w ustawodawstwie i dążą do te 
go, aby za pomocą środków politycznych i 
związków zawodowych zwalczać panowanie 
kapitału i poprawić ekonomiczne i społeczne 
położenie robotników“, 

Promienie katodyczne. Z Rzymu 
piszą: Na zebraniu Tow. lekarskiege lom- 
bardzkiego w Medyolanie drzy Fiorentini 
i Luraschi zdawali sprawę z rezultatów spo- 
strzeżeń co do oddziaływania promieni kato- 
dycznych w chorobach gruźlicy. Poprzednio 
już stwierdzono, iż promienie katodyczne o- 
późniają rozwój zarazków  tuberkulicznych 
u zwierząt, którym je zaszczepiono. Dwaj 
eksperymentatorowie włoscy wykonali szereg 
doświadczeń 1 te potwierdziły poprzednie spo- 
strzeżenia, choć np. okazało Bię, iż promie- 
nie katodyczne nie oddziaływają na hodowlę 
laseczników. Dlatego też dr. Fiorentini i Lu- 
raschi nie umieją wytłnmaczyć, dlaczego 
promienie X dają organizmowi większą od- 
porność wobec infekcyi gruźlicowej. Jest 
tylko przypuszczenie, iż owe promienie wy- 


Ochrona pomników sztaki. Mini- 


sterstwo oświaty wydało szereg zarządzeń. | 
zmierzających do obrony sztuki, a porozu-; dniowych przynosi z Wiednia 
miawszy się z ministerstwem wojny zape-, 


wniło sobie posłuch władz wojskowych, w 


„Jedno z lwowskich pism popoła- 
y wiado- 
mos6, jakoby z „dobrze poinformowa- 


nego źródła”, że prośbie Macierzy 


| 


z Niemcami, musi potępić taktykę, 


| której chwycono się w Chebie. Nie- 


bezpieczną to rzeczą przeszczepiać po- 
Ruch skierowany raz 
na te tory, może się wymknąć z ręki 
tym, którzy chcą nim kierować i któ- 
rym się zdaje, że jeszcze nim kierują. 
Jest to ruch po równi pochyłej, który 


litykę na ulicę. 


których posiadaniu nie jeden pomnik się Ślązkiej będzie zadośóuczynione i już | może doprowadzić do takiej sytnacyi, 
znajduje, Okólnikiem zawiadomiło ono na-|w jesieni z początkiem przyszłego ro-|iż żal będzie za późny. 

miestników, że poniewaź dotychczasowe prze-,ku szkolnego, gimnazynm polskie w 
pisy o konserwowaniu pomników sztuki nie, Cieszynie otrzyma prawo publiczno- 


są wystarczające, a jednak ochrona ich jest 
dla cywilizacyi bardzo ważną, przeto zwoła- 
ło osobną ankietę, aby wypracowała ustawę 
o konserwacyi zabytków, a dalej, że ankieta 
ta wypracowała nietylko projekt nowych 
przepisów ustawowych, lecz także nowe prze- 
pisy, które administracyjne władze mogą 
bez ustawy wykonywać. Władze polityczne 
mianowicie mają się stosować do zarządzeń 
poczynionych przez wydziały krajowe eo do 
zabytków, będących własnością krajn, powia- 
tu lub gminy. Oprócz tego obowiązane są 
władze polityczne co rychłej donosić właści- 
wemu konserwatorami o znalezionych zabyt- 

kach i skarbach i starać się o te, aby od- 
kryte starożytności tak długo były przecho- 
wane w stanie w jakim je znaleziono, póki 
nie zjedzie komisya, aby je obejrzeć. Rów- 
nież ma władza polityczna pilnować, aby 
górnicy nie marnotrawili i nie zaprzepasz 


twarzają jakąś substancyę, która przeszkadza | czali wykopy wanych przez siebie starożytności, 


rozwojowi laseczników Kocha. 

Balon podwodny. Z Paryża piszą; 
Inżynier Piatti del Pozzo zbudował nowy 
przyrząd podwodny, zacznie doskonalszy cd 
dotychczasswych skafaudrów i dzwonów. 
Skafander pozwala zanurzyć się najwyżej 
na jakieś 40, dzwon na 80 metrów głębo- 
kości, „balon podwodny* Piatti'ego może z 
łatwością dosięgnąć 400 do 500 metrów, 
czyli głębin dotychczas niezbadanych okiem 
ludzkiem. Jest to kula z blachy żelaznej, 
grubej na 8 centymetrów, średnicy 3 metry, 
ważąca 10 tonn, opierająca się wszelkiemu 
c.śnieniu z zewnątrz; kilkoro ludzi może 
się w niej pomieścić; wchodzi się po drabi- 
nie przez otwór na wierzchu, który potem 
zostaje z zewnątrz szczelnie zamknięty, 

Wewnątrz kuli jest powietrza dosyć dla 
kilku osób na 3—4 godzin. Duża soczewka 
z grubego szkła pozwala dokładnie przyj- 
rzeć się oświeilonym, jak latarnią, głębiom. 


Z balonu wystają za zewnątrz szczypce i in- 


ne narzędzia, któremi można kierować z ze- 
wnątrz i chwytać różne przedmioty, które 
się chce wynieść na powierzchnię; z zewnątrz 
również można sterować nim, omijać skały, 
badać dokładnie okolicę. Przyrząd cały zwią- 
zany jest linią z brzegiem lub okrętem na 
pałnem morzu; wzdłuż tej liny idą druty 
telefoniczne, łączące go ze Światem zewnętrz- 
nym. W razie jednak zerwania liny z łat- 
wością można powrócić na powierzchnię, 
trzeba tylko zrzucić ciężary ołowiana, przy- 
mocowane z zewnątrz i sama woda wypy- 
cha balon do góry. Jest te więc drogocenny 
nabytek dla oceanoznawstwa. Robioro już z 
nim próby na Sekwanie, które udały się 


przedemńą złocisty rydwan, do które: 
go zaprzęgniętą była trójka białych 
rumaków o długich srebrnomodrych 
grzywach ; na rydwanie dumny wład- 
ca wodnych przestworzy, Neptun, o- 
bok zaś niego rozkosznie uśmiechnię- 
ta królowa Amfitryte. Na innym wo 
zie sinobrody Proteus i tajemniczy 
wróżbita Glaucus; tuż koło naszej 
Agathe snał się orszak Nereid, czułe 
piosnki nucących, a tam w głębi har- 
cowały Trytony, po nad nimi zaś 
wznosił się Palemon, siedzący na mo- 
drym grzbiecie delfina. Po chwili 
pierzchło senne widziadło; morze po- 
kryło się srebrną łuską. Znużony nie 
co i zziębnięty przeszedłem do sy- 
pialni i spocząłem na łóżku; nie mia- 
łem jednak zamiaru spaó tej nocy; 
czuwanie bowiem na podstawie naby- 
tego doświadczenia chroniło mię od 
choroby morskiej. Prócz mnie nie 
spał też pewien staruszek, któremu 
choroba morska nie mało dawała się 
we znaki, 

Po dłuższym wypoczynku wyszliś- 
my 
rzechadzki zł padrone del bastimento 
t. j. kapitan okrętu, który nam oznaj- 


mił, że fra pocco tempo avremo lo spun- 
tar del sole, na co mu odrzekłem, że 
w tym właśnie celu przyszliśmy tak | 


wcześnie na pokład. Księżyc już da- 


potaniały o 8 ot na kilo jedynie w handlu korzennym 


Władysława Bażanta 


znów na pokład, gdzie używał 


LWÓW 
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a dalej i tego, aby pomników sztuki nie wy- 
wożono wbrew przepisom za granicę. 

Razem z tym okólnikiem zawiadomiło 
ministerstwo namiestników, iż uprosiło epis- 
kopaty katolickie wszystkich trzech obrząd- 
ków, episkopat prawosławny i wyższą radę 
kościelną ewangielicką, aby wrazie przebu- 
dowywsnia domów Bożych, mających arche- 
ologiczną lub artystyczną wartość donosiły 
w czas o tem konserwatorom tak, aby oni 
mogli poczynić swoje wnioski i uwagi. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych poleci- 
ło władzom politycznym dawać baczenie na 
'wykopywane po miastach podczas robót 
ziemnych starożytności i donosić o nich cen 
tralnej komisyii konserwatorom, Takie same 
| wreszcje polecenia wydało ministerstwo woj- 
„ny podwładnym sobie władzom wojsko- 
wym. 


| Pożary. W Sokalu, pożar z 6 b. m. 


który już sygnalizowaliśmy, zniszczył pięć 

domów i wyrządził szkody na 25.000 zł. 
W Sielcu, w Sokalskiem, spalił się tar- 

tak i młyn parowy, własność p. Waleryi 


„Madejskiej. Szkoda wynosi do 40.000 zł. 


Krejowa Kolonia lecznicza ryma- 
nowska zawiadamia, że wyjazd dzieci na- 
stąpi w piątek dnia 16 b. m. o godzinie 5 
minut 56 rano na Stryj-Chyrów. Koloniści 
i kolonistki zgłosić się winni na godzinę 
przed odjazdem, Wsiadający na  stacyach 
poszczególnych, zechcą zgłosić listownie, na 
których ich należy oczekiwać, 

„Gwłamda* lwowska urządza w nje- 
dzielę d. 18 bm. pierwszą w tym roku sa- 


wno zaszedł, gwiazdy pobladły, a tyl- 
ko jedna jedyna jutrzenka lśniła jak 
brylant na wschodzie nieboskłonu i 
połyskiwała wszystkiemi barwami tę- 
czy. Po chwili ujrzeliśmy na niebie 
ciemne punkciki — to ptactwo, a na 
powierzchni morza, która w coraz to 
piękniejsze poczęła przybierać się bla- 
ski — pojawiły się z raza jakby 
igiełki, później jak łupiny orzechów 
statki i łodzie rybackie. Niebo od 
wschodu sypnęło ciemnym szafirem, 
a ten przeszedł zwolna w jasny nie- 
pokalany błękit. Następnie strzeliła 
promieniami purpura i rozlała się sze- 
roko po modro srebrzystej niwie bez- 
brzeżnej. 

Obłoczki małe, przeźroczyste, podo- 
bne do skromnych dzieweczek, rzuca- 
ły nieśmiałe spojrzenia na słońce, któ- 
rego ziemia nie widzisła jeszcze. Lek- 
ki, ciepły wietrzyk musnął nam po 
twarzy, poczem część nieboskłonu i 
oałe morze zalało się wszystkiemi na- 
przemian barwami tęczy; aż się w 0- 
czach ćmiło od tych szafirów, szma- 
ragdów, rubinów, szkarłatów i opali, 
którymi Stwórca dobrotliwy tak wspa- 
niale ukrasił chwilę pojawienia się na 
niebie życiodajnego słońca. — Po pe- 
wnym ozasie jaskrawe barwy tęczy 
poczęły blednąć i pokrywać się coraz 
lto piękniej lśniącą oponą złocistą, po- 


i/ą kilo Ceylon grubo ziarnistej najszlachetn. złr. ip 


ści. Prawdopodobnie też najbliższe już 
wp sy odbędą się na tej podstawie. 
Tak stylizowane „dementi* — bo 
za nie chce uchodzić i pismo, które 
je podaje wyraża nawet z niego swą 
radość — nie zmienia w niczem tre- 
ści doniesienia naszego wiedeńskiego 
korespondenta, które na pierwszej 
stronie w dzisiejszym numerze zamie- 
ściliśmy, lecz przeciwnie potwierdza, 
że minister Gautsch wstrzymał 
pozwolenie udzielenia gimnaz. polskie- 
mu w Cieszynie prawa publiczności. 
Nieokreślone zaś obiecanki, że gim- 
nazyum cieszyńskie w jesieni otrzyma 
to prawo, nie mogą uspokoić słuszne- 
go wzburzenia opinii w kraju. Mamy 
prawo i domagamy się stanowczego a 
rychłego załatwienia słusznej naszej 
sprawy, której nie możemy poświęcać 
dla „jakichś wyższych politycznych 
powodów“, krajowi naszemu szkodę 
przynoszących. Radość więc owego 
pisma jest co najmniej... dziwna. 


TELEGRAMY. 


Halicz d. 13. lipca. 
Wozoraj wykoleił się pociąg oso- 
bowy w Kozowej ną linii Halicz- 
Ostrów przyczem konduktor poczto- 
wy został raniony podobno ciężko. 
Wiedeń d. 13 lipca. 
Bülow był przyjmowany wczoraj 
przez cesarza na dłuższej audyen- 
oyi, poczem konferował z Gołuchow- 
skim. 
Wiedeń d. 13. lipoca. 
Na wczorajszei konferencyi wierno- 
konstytucyjnej wielkiej własności po 
ożywionej dyskusyi sformułowano re- 
sume, które p tępia wszelkie agitacye 
przeciw konstytucyi i oświadcza, że 
wiernokonstytucyjna wielka własność 
zawsze i wszędzie występować będzie 
w obronie konstytucyi i przedsięwe- 
źmie poważne kroki do wyrównan/ 
narodowościowycć . sporów. Resume to 
uznaje dalej, że wspólne pożycie roz- 
maitych narodowości w Austryi wy- 
maga od wszystkich pewnych ofiar 


czem u kresu powierzchni morza try- 
snęły niespodzianie, jakby ze żródła, 
zaćmiewające wszystko brylantowe bla- 
ski wschodzącego słońca, i w jednej 
chwili wyłonił się z pośrodku mgieł 
błękitnych, kąpiący się w modrych 
falach Adryatyku, biały brzeg klasy- 
cznej Italii, którą poeta nazwał: 


ia. W NE. „ „il bel paese, 
Ch’ Apennin parte, e I” mar circonda e I Alpe. 


Za ohwil niewiele mieliśmy stanąć 
u progów krainy piękna, ładu, harmo- 
nii, gdzie, jak mówi Sienkiewicz w o- 
statniej powieści — nawet brud jest 
artystyczny; mieliśmy zagościć pa zie- 
mi, która wydała największych geniu- 
szów wszystkich czasów, na którą by- 
ły zawsze i są zwrócone umysły i ser- 
ca calego cywilizowanego świata. To 
też niepodobna przenieść na papier 
uczucia, jakiem były przepełnione na- 
sze serca na kilka chwil przed wylą- 
dowaniem u brzegów najpię«niejszej 
na świecie krainy. 

Jeden z moich przyjaciół, pana”. 
ny w dal modrą, powtórzył za Lenar- 
towiczem : 


„Droga przed nami tak endna 
Za wód błękitnych rozlewem, 
Oto Italia nas wita : 

Rzeźbą, muzyką i śpiewem, 


1 è hz 

i: mo» średnio-ziarnistej „ b= tą „ Jawy złotej . | 1-08 
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1/, kilo Portorico 
Santos . 


Cheb (Eger) 18. lipca. 
Przy onegdajszych demonstracyach 
raniono dwadzieścia, a aresztowano 
dwadzieścia jeden osób. 
Praga d. 18. lipca. 
Czeskie pisma donoszą, iż zamie- 
rzonem jest rozciągnięcie stanu wyjąt- 
kowego nad okręgiem Chebu. 


Budapeszt d. 13. lipca. 
Banffy odjechał do Wiednia. 
Odde d. 13. lipca. 
S'an zdrowia cesarza Wilhelma po 
onegdajszym wypadku jest zupełnie 
zadowalniający. 


Berlin d. 13, lipca. 
Oprócz kanclerza państwa towarzy- 
szyć będzie cesarzowi Wilhelmowi do 
Petersburga także Biilow. 


Berlin d. 13. lipca. 

U wielu rosyjskich studentów do- 
konano rewizyi domowej, poczem stu- 
dentów uwięziono. Studenci mają być 
odstawieni do granicy rosyjskiej. Po- 
wodem ich śresztowania miały być 
nihilistyczne agitacye. 

Petersburg d. 13 lipca. 

Urzędowo donoszą, że admirał Ma- 
karow onegdaj wybrał się w podróż 
do północnych wybrzeży Roay1 i Sy- 
bira z poleceniem zbadania, czyby 
dla łatwiójszej komunikacyi z dale- 
kim Wschedem nie można wyszukać 
drogi morzem Lodowatem. Makarow 
uda się statkiem kapieckim najpierw 
do cieśniny Matoszkiw Szar koło No- 
wej Zemli, a stamtąd do ujść rzek Ob 
i Jenizej i na morze Karyjskie. 

Ud poczęcia tegorocznej żeglugi 
przybyło do Władywostoku przeszło 
11000 robotników chińskich, do bu- 
dowy kolei Sybirskiej i Mandżarskiej 
i jeszcze więcej ich jest w drodze. 
Dla ułatwiania rząd chiński usunął 
tym robotnikom wszystkie przeszko 
dy przy przechodzie granicy rosyjskiej. 

Rzym d. 13 lipca. 

Stoiłow oświadczył wobec redakto- 
ra Italie, że wiadomość, jakoby książę 
bułgarski zamierzał proklamować się 


Stu wieków wspomnień łańcuchem, 
Błękitną ziemią i niebem — 

I wszystkich wspomnień cbrazem — 

I wszystkiech wspomnień... pogrzebem.” 


Tymozasem pokład zaludnił się gę- 
sto; uradowani podróżni czekali z nie- 
cierpliwością na chwilę wylądowania. 
Służba znosiła kufry i walizki, a na 
drugim końcu okrętu weseli majtko- 
wie nucili chórem starą swą a zawsze 
piękną pieśń : 

„Con questo zeffiro 
Cosi soave, 

Oh! com'è bello 
Star sulla nave... 
Su passegieri, 
Venite via; 

Santa Lucia ! 
Santa Lucia!* 


Wreszcie bez trudności można już 
było poznać górującą nad Ankoną 
starożytną katedrą di san Ciriaco, 
przerobioną ze starej świątyni Wene- 
ry, następnie domy, ulice, ogrody. 

Na dany znak okręt, zawijający 
powoli dó brzegu, zatrzymał się; rze- 
Gzy nasze zabrali facchini do pobli- 
skiego urzędu celnego, zwanego doga- 
na. Bardzo uprzejmy urzędnik rad wi- 
docznie z tego, iż choć cudzoziemcy 
mówiliśmy doń po włosku zajrzał tyl- 


—-84 


złr. —'88  Zakupiwszy wielkę partyę kawy wprost od produ- 
centów po przystępniejszej cenie, jestem w możno- 
ści o 8 et. na kilo taniej sprzedać. Przy zamówieniu 
1-08 8 kilo odsyłam opłacone do każdej stacyi pocztowej. 


królem jest czczą paplaniną. Książę o 
tem nie myśli wcale, chociaż z dal- 
szym rozwojem rzeczy przyjdzie to 
samo. Co się tyczy polityki zagrani- 
cznej oświadczył Stoiłow, że Bułgarya 
nie jest wasalką Rosyi, tylko przyja- 
ciółką, a dewizą Bułgaryi jest zawsze: 
Bułgarya dla Bułgarów. 
Rzym d. 18. lipca. 
W Izbie oświadczył Visconti Veno- 
sta, że Włochy pozostaną wierne swo- 
im aliansom i pracować będą dla u- 
utrzymania pokoju. Przyjacielskie sto= 
sunki do innych mocarstw, szczegól- 
nie do Francyi znacznie się poprawi- 
ły. W końcu oświadczył minister, iż 
można żywić nadzieję, że mocarstwom 
uda się doprowadzić do skatku dzieło 
pokojowe na Wschodzie. 
Konstantynopol d. 18. lipca. 
Porta wysłała okólnik do mocarstw 
donosząc 0 zamiarze wzmocnienia 
swych wojsk na Krecie. Mocarstwa 
odradzają Porcie, by tego nie czy- 
niła. 
Londyn d. 13 lipca. 
Do Tumesa donoszą z Konstantyno- 
pola, że Anglia i Francya zastrzegły 
sobie ua później odpowiedź na notę 
Porty w sprawie wysłania nowych 
wojsk tareckich na Kretę. Ambasador 
włoski odpowiedział ustnie i radził 
Porcie, aby tę sprawę jeszcze raz zba- 
dała. 


Wiaqgmości giełdowe 


Wiedeń dnia 13 lipca Przy zam- 
knierin wczorajszej giełdy notowano kredyty 
36950 Kredyty węgierskie 398—, Anglo- 
banki 15950, związku bankow. 259'—, 
Unienban: 801—, Lónderbank 23950, 
staatehany 352'12, Lombardy 65*75, kolej 
nadłabska 260 75, kolej północno zaekodnia 
256'—. tytoniowe 15950, Rima 2556:50, 
Alpiny 120:40 renta majowa 102'15. Renta 
korony węgierskiej 100 15, losy turec. 57 50, 
Marki 5871. 

Berlin dnia 13 lipca. Przy szam- 
knięciu wczorajsz» ciełdy notowane: kredy- 
ty 232 — (36948), staatebany 15025 
(15244), lombardy 37-30 (87 23). 

Frankfurt uina 13 lipca Przy- 
zemknięcin wczorajszej giełdy notowano Kre- 
dyty 31412 (36959),  statabany 
(——) lombardy —— (—'—), alpiny 
—— (184601 

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
deński poritat. 

— Wiedeń d. 13. lipca. (Telegram 
Gas Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minat 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 369 —, węg. zakład 
kredytowy 397:—, anglobanki 159 50, 
lenderbanki 240:—, koleje państwowe 
3851-— elbethal 261 25, akcye tytonio- 
we 15950 alpiny 12210, losy tureckie 
57:50 unionbanki 300 50, rnble 127.—. 


. 
— — 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 18 lipca. (Tel. „Gaz. nar.*). 
Sped 5219 sztuk, ceny za woły galicyjskie lichsze 
lekkie od 29 do 30, ciężkie od 32 do 32, osobli- 


we, prima od 33 do 35. 
Teodor Romass 


kan, dom komisowy bydła we 
Wiednio Wassergasae 23. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 18 lipca. 

Hotel Żorża. T. hr. Miączyński z War- 
szawy, J. Wiktor z Czudca, G. Strawiński 
z Szydłowca, H. Tschnirtschenthaler- Helm- 
heim i W. dr. Stein z Wiednia, B, br. Pop- 
per z PeBztn, S. Politzer z Wygody, H. Hahn 
z Kirlekaby. 


P UW ew iz WRĘ". 


n tọ cobryśę rocakuya nie vdpowiaum.; 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


ord. ul. Kopernika 1 22 od 3—5 popoł. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie. 


CE zo 


ko do jednej z walisek naszych, a na 
innych nie roztwieranych  pokreślił 
kredą znaki świadczące, iż rewizya 
już dokonana. W pięć minut potem 
carrożiere ubrany w czarny ceratowy 
cylinder wiózł nas na stazione kolei 
żelaznej. Przejechaliśmy popi mar- 
murowy łuk tryumfalny, który nosi 
na swym grzbiecie pelnych 18 stuleci. 
Ankona rozłożona amfiteatralnie u po- 
dnóża Apeninów należała do niedawna 
do państwa kościelnego ; miasto to za- 
łożyli osadnicy greccy z Syrakuz; li- 
ozy ono 28.000 mieszkańców, z tych 
6.000 żydów. Bawili tu nieraz i ro- 
dacy nasi, między nimi  Miokie- 
wicz i Henryk Rzewuski. Ponieważ 
był to wczesny ranek, więc mimo 
głodu musieliśmy się ograniczyć na 
wypiciu na dworcu kawy. Moi towa- 
rzysze pili t. zw. café latte, t. j. w do- 
słownem tego słowa znaczenia — z 
mlekiem ; naszej gęstej, słodkiej śmie- 
tanki prawie zupełnie nie używają na 
Południu. Ja wypiłem filiżankę mischio 
tj. kawy czarnej z czekoladą 


(C. d. n.) 


DZIEŁA 
Śp. ks. Arcyblsk, Faliiskieg: 


Konfereneye o powołaniu. Cena 
1 złr., z przesyłką o 15 ct. więcej. 
Poi wodzą Opatrzności. Cena 1 
złr., z przesyłką o 15 ct. więcej 
Oskar i Wanda, obraz dramaty- 
czny w 16 odsłonach, wierszem. 
Cena 1 złr. i 20 ct., z przesyłką 
o 16 ct. więcej — są do nabycia 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


D: WEAD. KILKÓWSKIEGO > 


w Krakowie. 
Nadsyłający należność za wszystkie 3 


Wyatta i urządzenie telegrafów / 
dla domów i hoteli, 


Urządzenie telefonów, 

Piorunochronów, 
Przyrządy 

lecznicze, 

Oświetlenia 

elektryczne, 

Wszystkie części 

skladowe po ce- 

nach fabrycznych. 


‘Cenniki darmo. 


stare i nowa sprze 
daje najtaniej 
Emil Weiner 


WIEN 


dzieła, kosztów przesyłki nie ponosi. 


(AST 


I., Salz thorgaste X. 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


ASZYNKI :merykańskie do robienia 

lodów (z korbką z boku) pojemności 
1,2 3 Ltry po złr 550, 6: 0, T50. Ron- 
dle mosiężne do smażenia konfitur po złr 
2:0, 280, 3:50, 46 — i K— poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny wa Lwowie, 
plac Kapituiny 1 (naprzeciw katedry).| 


DZK LIBERYJNE najtaniej 
we wszystkich kolorach, poleca hantel 
F. Knauer I Syu, Lwów, plac kapitulny 1. 

"448 


Próbki na żyd:nie franco. 

K URSY WAKACYJNE, przygotowanie 
A do egram n w wstepnych 1 nauczy- 
ciełskich. Bielska, Lwów, ulic» Pańska, 


pka“ NIK Polak z ukończoną niemiec- 
ką akalemią Landlową, poszukuje od 
1. września b. r. odpowiedn ej posady. 
Ad es: „J. K 100“ pest. r-at Zbaraż 


EKCYI na wsi, ra czas waka.yj, p 
szukuje kand dit III, reku sewiuaryum 
nauczycielskiego. Adres: Modelski, Lwów 


ni. Łyczasowska 17. 

WE z drbrą rutyna poszukuje 
lekcyi na wsi. Zgłoszenia adresować : 

„Akademik M.“ poste restante Lwów. 


K 


NJORELE (Apriccsy) wybrane, wielkie, 
AFA piękn», w koszach 5-kilowych, wraz 
z opakowaniem franco po złr. 2'80 wysyła 


M. Silberbusceh w Załeszczykach. 
dr or medalami tacki Niemo 
jowskiego s» wszędzie do nabycia. 


2000 ki tapet 


na składzie, taniej niż wszędzie. 


Story płócienkowe na 
wałkach samoczynnych 


Panom przedsiębiecrcom i budowniczym 
znaczny rabat, Magazyn 


A. Krzysztofowicza 
Lwów, plac Halicki |. 2. 


AC. K. sprzedaż prochu. strzelczego 
Hi jsee 2a- K nówień dla 
zagranicznych materjałów strzeniczych 
Wiedeń, I. Petersplatz 7. 


Bogaty rapas zagranicznych materya- 
łów strzełniezych, amnniezi do polowa- 
nia, ”właszceza Kley'ego naj'epsze gilzy, 
„Sekdltze", „E C*%, „Cannon te“ P och 
strzelniczy „kifeite* (bezdymny) z na 
bojami lub bez śrutu. Curtius & Har- 
wey, amerykański proch czarny, patro 
ny z nabojami, tudzież wszystkie pa 
trony nabite kulami do najrozmaitszych 
gatunków br ni myśliwskiej i rewolwe- 
rów — Cenniki na żądanie. 


sprzedania. Ul. św. Toresy 16. 


Alojzy Hibner LAÓW 


dla banków, kantorów, kancela- 


AMIENICZKA nowa z ogródkiem do 


parny do szycia na dnie poszukuje 
się. Zgłaszać się: Żielona 22, parter. 
NE duże, wybrane, do smażenia 
bardzo dorre, dostarcza w 5-kilagra- 
mowych koszach pocztowych starannie 0- 
pakowane, po złr. 126. Hoffmann, Nyire- 
gyhaza (Węgry). Dostawa ‘d 12. do 28. 
lipca. Staranne opakowanie może być 
uskutecznione *ylso za poprzedniem za- 
wiadomieniem. 403 


OTOGRAFIE (srecyalne zdjęcia) liczna 
wysyłka włącznie z zadziwiającymi 
ilastrowanymi katalogami 1 złr. w imar- 
kach listowych , za n desłaniem należyto- 


M. Kóri, Budapest, posta SM 
t 


OSZUKUJE SIĘ gruntu pod Ludowę 

fabryki we Lwowie, w bliskości dwor- 
ców kotejowych, głównego lub na Ped- 
zamszu, w obszarze 1 morga. Zgłoszenia 
przyjmuje kance:arya adwokatów Dr. W. 
Bałabanm 1 A. Vogla we Lwowie, ulica 
Kopernika 7. Pośrednictwo wykluczone. 


JAKŁAD FROTERSKI Bedoarskiego 

p.zy uliey Czarnieckiego 12, przyjmuje 
zamówienia tak w miejscu jak na prowin= 
cyi na zaprawianie podłóg woszlem kau- 
czukowym, który prędko schnie i daje ta- 
dny połysk. Woskuje się raz na miesiąc, 
Pizy ezęstszem wycieraniu suknem, p'e 


kniejszy daje połysk. 542 

na konie, własnej roboty, z ow- 
Koce czej wełny, duże, ładne, "W pasy 
ezarne z pąsowem lub z żółtem. po złr. 
6:50 sztuka. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


U 

aszynista 
praktycznie doświadezony we wszystkich 
gałęziach swego zawodu , jako kierownik 
obznajomiony, z najlepszemi swiadectwa- 
mi, poszukuje posad». dłnaskawe sgłosze- 
nia pod: J. Qu. 6744 an Haasensiein & 

Vogler (Jaulus & Co.) Budapest. 


Tajtańszy | najlepsz; 


srodek do konserwowania sztache- 
tów, dachów, parkanów itp. jest 


Carbolineum. 


Główny skład: 


W. GZOPP 


Lwów, Żółkiewska |. 2. 


m francuski z najsławniej- 


Cognac szych firm, również 
Cognac auste. Berger Volk & Comp. 


po złr, 2 i 2:50 za flaszkę 
poleca handel 


St. Markiewicza WG LWOWIE. 


Do sprzedania z wolnej ręki 


| 


ryj, biur, stowarzyszeń, urzędów, ge OLWABE 


szkół, zakładów itp. 
znakomite atramenty 


jak; Antracenowy, Gallusowy, cesarski i 


w Kołomyi, 1!/, kilometra od mia- 
sta, obszar 75 morgów, budynki 
w najlepszym stanie. ładne poło- 


fioletowy. Atramenty do pisania | kopio-iŻenie, ogród warzywny, owocowy, 


wania tak na wagę, jakoteż i w kamion- 
kach i sztlannych faszkch po t/s, */4 
1, 1 2 l.try. 
Laki do pieczętowania po 16, 8 i 
4 lasek w pakiecie 
Laki dla banków 


Laki do pieczętowania przesyłek) Dla, 


pocztowych 

Najlepsze laki karminowe do li- 
stów, czerwone, kolorowe, czar 
ne itp. 

Szpagat we wszystkich grub. 

Szpagaty kolorowe przy odbiorze 
całego pakietu po cenach hurt. 

Pióra stałowe, Rączki do piór, 

Ołówki, Papier listowy kaneela- 
ryjny i konceptowy. 

Gumę arabską w płynie we fla- 
szkach, 

Atrament autograficzny. 

Atrament hektograficzny. 

Tusz litograficzny. Farbę piórową, 

C:.ernidło autograficzne, 

Hektografy gotowe, 

Masę hektograficzną Lewitusa, 

Gąbki, Terpentynę, 

Gąbki do pras !itograficznyoh, 

Kwas saletrzany, 

Proszek szmirglowy, 

Preparat autograficzny. 


Przy odbierze na książeczki na ra 
chunek pół lub całoroczny, osobli 
we wyjątkowe ceny. 


Alojzy Hubner 


Lwów, Rynek 88. 


z sadzawką. 


'h|Bliższa wiadomość w kancelaryi 


adwokata Dr. Kamieńskiego, 
Lwów, Akademicka 17. 


cyklistów! 
Wszelkie nawet najtrudniejsze naprawy 


uskutecznia tanio , dobrze i z poręczeniem 
trwałości — dla Lwowa i prowincyi 


A. Zajączkowski 


mechanik, Lwów, uliea Kopernika 1. 17 


| g 
„kKxstecałor* 


de Ritter!!! 
pod każdym względem bez żadne- 
go porównania lepszy jak wszy- 
stkie inne tego rodzaju środki. 
1000 podziękowań, 10 medali, 2 
dyplomy, 2 herby peństwowe. 
jedna próba wystarczy! 
Broszury darmo. 


Kantor: Wiedeń , IV. Hauptstr. 
Zastępców poszukuję. 


Już nie ma grzyba ani 
wilgoci w murach. 


Biuro stręczeń Małpki młode oswojone, 


guwernerów, guwernantek i pa- 
nien służących Francuzek i An- 
gielek Pani Zaleskiej w Paryżu 
rue des Apennins 4. Dostarcza 
również za stosownem wynagro- 
dzeniem panien uzdolnionych 

krawieckich damskich robót. 


Papugi wielkie i małe, 
sanarki Harceńskie , ptaki zagra- 
niczne śpiewające i ozdobne, rybki, 
klatki i ziarno dla papug i ptaków 


do| poleca najtaniej handel ornitologiczny 


we Lwowie, ul. Sobieskiego 34. 


| 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 14. Lipca 1897. Nr. 193. 


Brzytwy Arbenz'a 


z dającą się odmienić klinga. > 

są sławne w świecie z nad- L> 
zwyczajnej dobroci i E AA 
zdumiewającej ła'wo o 
ści przy goleniu. Nie są to niemieckie 
t. zw. tanie brzytwy, ale francuskie fabry 
katy, a oznaczone imieniem i adresem fa- 
brykanta A Arbenz, Jougne, Doubs , dają- 
ce najzupełniejsza rękojmię jakości, 
pewności I prawdziwości! Każda sztu: 
ka , któraby przy użyciu nie odpowiadał. 
wymaganiom , zostanie z wszelką gotowe- 
ścią zmienioną na inną. Do nabycia we 
wszystkich handlach. 8052 


BRZYTWY ARBENZA 


z ostrzem do wyjmywania 280, ostrza za 

pasowe po 85 ct., paski do obciągania od 

złr, 1 —, mydlarki, pendzle, lusterka, m - 
dła do golem a, otrzymał do wyłącznej 


S. PIELEGKI i Sie, Lwów 


magazyn broni, amnuicyi rowerów, 
przyborów myśliwskich i uniformowych 


aa 


Najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabosci męskiej. Przez le- 
karzy u*jlepi-j polecony. Prospekt w ka- 
pertach po 20 et. w markach. Je Au- 
genf:]d, e. k. Własciciel przywileju, 
Wiedeń, IX, Tiirkenstrasse 4, 


o o o ZEP" RCF = aee 
Nowo otworzona 


PRACOWNIA POWOZÓW 


włącznie lakiernia powozów i rokót 
budowlanych, poleca się łaskawej pa- 
mięci P. T. interesentów. Przyjwuje 
wszelkie roboty w zakres ten wehodzace 


JOZEF PUKAS 


pracown!a powozów i lakiernia 
Lwów Morernmijra 11. 
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Essen pa dla chusty Ayp Kigle(tes dp Pach; 
Wola ianietopra. „ Eni Yiowettes Go Parme 
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Pader ryżowy... CUN 


La Any T ioh itas da lanra 


Kosmetyki. 


sprzedaje po cenach fabrycznych 


S. PIELECKI i S-ka, LWÓW 


główny magazyn broni, perfumeryj, zy 
rów i przyborów uniformowych. 


4 
E. - FA, 


Z różnych stron dochodzą nas pogłoski, jakoby Łańcucka Fabryka rosolisów 


przeszła drogą dzierżawy w 


Pogłoski te są z gruntu fałszywe i rozsiewane bywają tendencyjnie chyba na 
to, ażeby wyroby Łańcuckiej fabryki zdyskredytować i zrównać takowe pod względem 


dobroci z wyrobami innych 


Otóż celem usunięcia tych złośliwych wieści i wyjaśnienia właściwego stanu 
rzeczy, oświadcza podpisany Zarząd centralny dóbr galicyjskich Romana hr. Potockiego, 
że tak Rafinerya spirytusu, jakoteż c. k. nprz. krajowa Fabryka rosolisów, hkierów i 
rumu Romana hr. Potockiego w Łańcncie od pół wieku istniejąca, nie była nigdy niko- 


mu wydzierżawioną , lecz 


pod kierownictwem Dyrektora p. Teofila Fleszara. 


Z Zarządu centralnego dóbr galicyjskich 


1998 
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D Tyke prawdziwe, 


M do scierania przeciw rwaniu w o 
Ww ma masukuły i nerwy. Cena ory 


LU 
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jeżeli każda fiaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plomba ołowianą „A. Moli“. Ra 
Wódku francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek vśmierzający iQ 
złonkuch i innjio przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
ginalnej piombowanej fiaszki 90 centów. 


m Główny sklad wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. z 


za się P, T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i ta tylko przyj- 18 
mewak, ktore opatrzone są marką ochronna i podpisem. "E 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Baiser apt. Z. Rucker apt.; St. Markiewicz, Stan. Lipnicki, Karol Balaban, 


|M.M_M M_M_ M "RECE _R 
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K „Esprit de vin — Marque dor" 
alkohol 1% próby 97% 
Najwyśmienitszy spirytus osiągnięty na nowo 
wynalezionym aparacie uczonego chemika F. 


Pampe, współpracownika sławnego dzieła 
„Chemia Mausprata* 


poleca 


c. k. uprz. Rafinerya spirytusu 


J. A. BACZEWSKIEGO 


c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie. f 


Pecztą 5-kilowe posyłki pojemności 5 litrów. 


ariaa iaa me 


Pragska Akademia handlowa. 


41 rok szkolny zaczyna siłę dnia 16. września br. 

Aby b:ć przyjętym należy się wykazać świadectwem z ukończonej czwar- 
tej klasy szkoły średniej. Kompetenci z innem wykształ-eniem muszą się ya 
dać wstępnemu egzawminowi. Hgzawina wstępne poprawcze i dodatkowe odby- 
waja się 15. września, Ukończeni uczniowio akademii handlowej mają prawo 
do jednorocznej słożby wojskowej. W razie choroby mają uczniowie bezpłatną 
opiekę w szpitalu handlowym. 

Wpiey od 10. do 15. września między godziną 8. a 12. Na ustne lub 
pisemne zapytania udzieła Dyrekcya wyjaśnień z wszelką gotowością i wysy- 
ła prospekty. 620 I, Fleischmarktgasse Nr. 8 (nowy) 

Ż polecenia Zarządu pragskiego gremium handlowego: 


Dr. Ernst Kaulich, dyrektor. 
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3 Zwracamy uwagę Szanownej P. T Publiczności iż z dniem 
1. lipca br. rozpoczęliśmy 


Przedsiębiorstwo Komisowe 1 Spedycji 


poci firmą: 


IK. GOSTYŃSKI & J. ALS 


we Lwowie, plac Halicki 1. 3 1964 


i zajmujemy się: Komisową sprzedażą materyałów budowla- 
nych itp.; Spedycyą towarów i wszelkich przesyłek z kolei i 
na kolej; Ocleniem tychże; OQpakowaniem mebli, szkła, porce- 
| lany itp; przewożeniem mebli w miejscu, tudzież koleją, go- 
ścińscami, w wyścielanych wozach patentowanych (bez opa- 
kowania) pod gwara:cyą za wszelkie uszkodzenia. 
Łaskawe zlecenia marjscowe i g prowincyi gałatwiamy brazwło: 
canic po nadewyczajnie niskioh cenach. (mpr) 
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Ostrzeżenie. 


obce ręce. 


fabryk. 


prowadzi się jak zawsze we własnym zarządzie, a obecnie 


we Lwowie, dnia 10. lipca 1897. 


Franciszek Szczerbicki 
pełnomocnik. 
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LELEII EELEE. 
Tylko prawdziwe 
eżeli na etykiecie każdego pudełka wy- a 


J 

ść drukowany jest orzeł i firma A.Mell. a, 
Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho m 
rohom żołądza, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi. „a 
289  Fałrxywe wyroby będz nądownie ścigane. "SĘ z’ 
Gsna Zajpiaosąwwaacgo oryginalnego rudałke I wła. waiuty austr. p? 
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KANTOR W | 
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe 1 monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 


Kauter wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu partorowego w gmachu bankowym. 


f 


WYMIANY 


2 


Założenia r. 1700. ZAKRŁSD LECZNICZY Nowo urządzony 1890 
Linis kolejewa 


Kaiserbad Rosenheim Bawarya górna Monachiam - Salzbnrg. 


ROA Najlepiej urządzony. Zakład leczenia zimuą 
wodą przeważnie metodą ks. Kneippa. Rozmaite sposoby kąpieli. Lekarz kierujący 
Dr. med. Friedrich Bernhnber. Objaśnienia w prospektach (gratis i franco). 


1923 Zurzad kąpielowy. 


| Piękność, świeżość i dolikatność córy 


otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu 


HHELIANTYNY. 


Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został od- 
szezególniouy 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym. 


Brillantina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
pięknego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. — 
Flakon 50 et. 


Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako- 
nik 50 et. 


Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło- 
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł. 


Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł. 


Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 
do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 et. 


Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 et. 


Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 
naturalny kolor. Słoik 1 złr. 


JAN IHNATOWICZ 


magister farmacyi i chemik sądowy, właściciel fabryki perfum: 
i mydeł toaletowych 
we Lwowie ulica Kopernika I. 8, ulica H lieka |. 11. 
W Krakowie Sukiennice 1. 20. W tzerniowcach Rynek l. 2. 


Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1897. 
Przyjazdy i odjaedy pociągów podane są podług zegara środkowa-ouropejskicgo. 
Pociąg godzina Poc ag przychodzi do Lwowa: 


osobowy 730 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
TO z Janowa 


M T52 z Tarnopola i Brodów na dworzee Podzameze 
A 803 z Ławocznego (Pesztu) Wałusza, Chyrowa, Stryja 
n H15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
5 825 z3 Sokala i Rawy ruskiej 
W Y 10 z Krakowa (Warszawy), Wieliczki, z Orłowa przoz Tarnów od 15, 
maja do 15. sierpnia wł; z (Pesztu), Chyrowa przez Prsemyśl 
5 10:45 z Ja.osławia 
1'15 z Janowa 


n» 


4, 2:30 z Podwołoezysk i t. d. jak wyż-j na dworzec główny 
osobowy 625 ze Skala, Bełzew i Jarosławia przez Rawą ruską, 
n 5'85 z Podwołoczysk, Polwysokiego, Brodów na dworzec Podzamczą. 
r 545 z lczan, Sucsawy, Sı retu, Kozowy 
No: EERA 
sobowy | 3:05] z Podweło-zysk na dworzec Podzamaze 
P 330] z Kodwołoczysk na dworzec główny 
pospie8r. z Krakowa z Orłowa przes Tarnów od 25. cserw. do 15. pnżiź 
wł.; z Orłowa, Ulizbówki, Jasła przez Rzeszów; s Orłowa, Chy- 
bówki Jasła, lwouleza, Rymsnowa, Sanoka, Swnoora i Oltyrowa 
pizez Przemyśl. 
osobowy z Podwił:czysk, Podwysokiego, Br.dów na dworzec główny 
s z Krakowa, Orłowa, Rozwsdowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa 
przez Prz myśl 
ja z J.nowa òd 1, maja do14 czerw. wł, od 1. września do 30. wrve- 
śnin wł. ovdziensie, zaś od 15. czerwea do 31 lipca tylko w 
dn e pewsrednie 
S 4 Brzuckewie tylko od — do — włąt%nie 
pospiesz. 2 Krakowa, z Jasła przez Rzeszów; z Rawy ruskiej przez Jaro- 
sław ; a Jasła, sśreena, Iwonioza, Rymanowa, (Pesztu) przez 
Przemyśl 
osobowy z Brzuchowiec tylko od — do — włącznie 1 
3 z Janowa od 15. czerwca do 31. siorpnia wł. tylko w niedzielę i 
święta 
e z lekan, Nowosielicy i Kałusza 
5 z Krakowa przez Jarosław, Orłowa, Iwonioza, Rymanowa przez 
Przemyśl 
pospiesz, z Pedwełcezysk, Brodów, Kopyszyniec, Podwysokiego, na dworzeo 
Pedzamcza. 
z lekan, Hus atyna, Kozowy 
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Podwysokiego na dworzee główny 
osobowy |i» Ż0] ze Skolego (tylko od l. maja do 3). września wł.) ze Stryja Chy- 


TOWA 
3 12101 « Ławocznsgo (Pesztu) Stryja, K.łusza 


Pociąg odchodzi zè Lwowa: 


pospicsz. 600 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworua 
głównego 

6 10 de lekan, Kozowy, Suczawy 

6'15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 
Podzamcze 


n 
n 


oscbowy 6:45 do Iskan, Hus'atyna, Suczawy 
toapiesz. 8 40 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina’, Rozwadowa, Nadbrzezis, 
Orłowa przez Tarnów 
osobowy 855 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Mes 
z6 Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwoniceza, Stróż prze- 
Przemyśl i przez Tarnów 
5 920 do Szolego, Hrebenowa od 10. lipa do 31. sierpnia wł, Ksłusza- 
Chyrowa 
5 9-25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzca, Jarosławia 
s 9'40 do Janowa 


1005 do Podwoloczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyńce, Hn- 
siatyna, Podwysokiego 
10:27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzameze, Kopyczyń:e, Hu- 
siatyna, Podwysokiego 
10:45 do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretn 
1u4 do Janowa od 15 czerw. do 31, sierp, wł. tylko w niedziele i święta 


n 


n 


pospiesz. 155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
E 208 do Podwołoczysk (Kiio ra, Odessy, Brodów z dworca Podzamcze 
osobowy 231 do Brzuchow:e tylko cd — do — włacznie co niedzieli i święta 
pospiesz. 240 do Czerniowiec, Katu za Husiatyna, Kóróamezo, Seretu, Iekan (Jass, 
Gałac:a, Bnkaresatu) 

n 2 5u co Krakowa (Wiednia Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja- 
rosław, Jasta, praez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tar- 
now 

osukowy 305 do Skolezo tylko od 1 maja do 30 września włącznie x Stryj» 

y 315 do Janowa od 1 maja do 14 czarw. wł. i od 1. wrześ 30. wrzaśnia 
włącznie codziennie od 15. czerw. do 31, sierp, wł. tylko w dnie 
powszednie 

$ 327 do Brzuckowie tylko od — do — wł, 

5 340 do Zimnej wody tyiko od — do wł. 

Ą 440 do Jarosławia 

Noc p 

osobowy | 440] do Krakowa (Wiednia) OChyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nadbrze- 
zia, Orłowa przez Tarnów (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwoni- 
«za, Krosna przez Przemyśl, Rawy rnskiej przez Jarosław, Ja- 
sła przez Rzeszów 

` 5'20] do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 

ä 6:45] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezõ-La- 

borez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15. czerwca do 15, 
września włącznie 

że 7:05] do Sokala, Rawy ruskiej 

A 7:25] do Tarnopola z dworca głównego 

ś 1:80] do Ławocznego, (Munkacza, Peszta) Chyrowa, Kałasza 

" 74i] do Tarnopola z dworca Podzamoze 

$ 7 48| do Janowa tylko od 1. paźdz. do 80. kwietnia wł. 

A 850] do Jaaowa od 1. maja do 30. wrseśnia wł. 

z 10:80] do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaressta) Husiatyno, Ksłusza, Nowo* 

sielie, Suczawy | 

pospiesz. [10:50] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymnowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

osobowy |11:00] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńca, Husiatyna z dworca gł .- 
wnego 

s 11:27] ten sam z dworca Podzamoz8 


UWAGA: Czas średnio-europejski różni się od czasu lwowskiego 0 36 mi- 
nut a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-euronejskim = 12 godznne 36 minut 
czasu lwowskiego. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 
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